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GDY BRAMKARZ lYTERWElJEJE
Fragment z meczu Adnfira (Wiedeń) — Pogoń;, (Lwów) na boisku Iwowskicm, zakończonego świetnem zwycięstwem 
Wiedeńczyków 6:0. Bramkarz Admiry, Platzef wyjaśnią sytuację podbramkową. W podskoku do piłki Nahaczewski 

(Pogoń), pośrodku obrońca Pawliczek (Admira).
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ZNOWU ZMIANA LEADERA w LIDZE
Kraków, 22 lipca.

Dwa mecze w Lidze, a tyle doniosłych zmian 
i niezliczona ilość kombinacyj. Cracovia, jakby 
odnowiona, dystansuje już lepszym stosunkiem 
bramek Warszawiankę, która tak dzielny opór 
stawiła Ruchowi na jego własnem boisku. Legja 
straciła największą ilość punktów i jest tak sa­
mo zagrożona spadkiem, jak i pozostałe dwa klu­
by warszawskie.

Niebywałe wyrównanie klasy drużyn ligowych 
~ oto cecha tegorocznych walk ligowych, rzuca­
jąca się w oczy. Do tej pory, mimo, iż właściwie 
pierwsza serja rozgrywek jest zakończona, mamy 
jeszcze dużo drużyn, które na własnem boisku nie 
poniosły porażki. Do nich zaliczyć należy Ruch, 
Pogoń, Wisie, Garbarnie, Warte. Dowód to na to 
iż własny teren jest tak silnym atutem, iż wy­
starcza niemal zawsze do wygranej, bo z tym

Nareszcie zwycięstwo?
Cracoyia — Legia 4:1 (0:0)

Kraków, 22 lipca.
Bywały inne czasy. Bogata w sukcesy z zagra­

nicą Cracovia i jej niejako filja Legja, należały 
do drużyn, których spotkania ściągały tysiączne 
tłumy na boisko. Wiedziano bowiem, że gra obu 
zespołów, pielęgnujących ten sam sposób przemy­
ślanej, wysokiej technicznie gry da widowisko 
pełne emocji i zadowolenia.

Jakże inaczej przedstawia się to dziś. W tabeli 
zajmują obie drużyny lokaty mizerne, a nawet 
fatalne, o ile idzie o Cracoyię. Legja, dawniej 
stale u góry uplasowana, Cracoyia, trzykrotny 
mistrz Polski, mogły nawet w pewnych okresach 
obniżyć górne loty tabeli, a przecież zawsze za­
trzymały swą markę drużyn o czołowej klasie 
gry. Nie tabela, ale gra stanowiła o wartości.

W ogólnym spadku poziomu te drużyny zajęły 
bardzo wyraźna, role. Ktoś, kto widział je przed 
laty, a w niedzielę znowu je oglądał, nie poznał­
by nic poza kolorami. Istotnie tak mało pozosta­
ło tych wartości, które kiedyś znamionowały naj­
bardziej stylowe drużyny w Polsce.

Drużyna warszawska zjechała, jako faworyt. 
Beznadziejna wprost lokata Cracoyii przy jej nie­
szczęśliwej grze, nie wróżyła — rzecz jasna — 
i tym razem sukcesu, tem więcej, że w ataku mia­
ło zabraknąć Kisielińskiego i Zielińskiego.

Wbrew przewidywaniom, Cracovia potrafiła u- 
zyskać zwycęstwo, strzelając 4 bramki przeciw­
nikowi, który już prowadził 1:0. O ile było to

prawdziwą niespodzianką,
to z drugiej strony przyznać należy, że bialoczer- 
woni umieli doskonale wyzyskać sposobność, jaką 
było osłabienie Legji brakiem Szallera. Uzyskaw­
szy zaś następnie „prowadzenie"', zmienili grun* 
townie swe bojaźliwe, niezdecydowane nastawie­
nie i nabrawszy właściwej bojowoski, akcjom 
swym, zawsze dotąd dobrym w polu, ale fatalnym 
pod bramką, nadali realne formy. Nietylko bo­
wiem ładnie atakowano, ale i strzelano. To dało 
im zasłużone zwycięstwo nad przeciwnikiem, któ­
ry miał lepszy technicznie atak, ale nastawiony 
na bawienie się z piłką i przeciwnikiem, a nie na 
strzelanie.

Cracoyia miała
dwa okresy diametralnie różne.

Pierwszy — długi, bo aż do chwili uzyskania pro­
wadzenia 2:1 — zaznacza! się nerwowemi wysił­
kami zawodników, pełnych ambicji i poświęcenia. 
Przytem jednakże poszczególni gracze wykazy­
wali jakiś lęk przed energiczniejszem pójściem do 
piłki właśnie wędy, gdy trafiały się im najlepsze 
okazje do strzelenia. Każde natomiast bardziej 
zdecydowane wmieszanie się w akcję graczy Le-

atutem łączy się drugi, iż obserwujemy z przy­
krością coraz bardziej fakty, iż sędzia dostoso­
wuje coraz częściej swe wyroki do opinji zwolen­
ników gospodarzy, chcąc uniknąć niepotrzebnych 
kłopotów.

TABELA LIGOWA.
Nazwa klubu Gier Punktów Stos. bram.
Ruch 11 14 21:17
Pogoń 10 13 27:13
Garbarnia 9 12 17:10
Ł. K. S. 10 12 18:14,
Warta 10 11 25:18
Wisła 10 11 25:22
Śląsk 9 9 15:23
Legja 12 9 20:25
Polonia 9 7 10:20
Cracovia 10 6 13:20
Warszawianka 9 6 14:23

gji, jeszcze bardziej lękliwie usposabiały młodych 
napastników Cracoyii. Podnięta w formie strze­
lonej bramki zamieniła tych samych ludzi w gra­
czy pełnych animuszu, odwagi i zdecydowanego 
działania pod bramką Legji. Nie ulega więc wąt­
pliwości, że czynnik depresji został tem przeła­
many i stąd wynikła zmiana. Świadczy to, że 
w drużynie tkwią wartości, widoczne zresztą w po­
przednich spotkaniach, a tylko poprawa stanu 
psychicznego, lepsza wytrzymałość nerwowa młó- 
dych graczy są potrzebne, by zmienić skuteczność 
gry, a z nią wyniki.

Atak Cracovii zjawił się
bez skrzydłowych.

Zawieszony Kisieliński i kontuzjonowany Zieliń­
ski osłabili ofensywę, w której rolę dyrygenta ob­
jął Malczyk. Zrazu na pozycji łącznika, potem le­
piej na środku, był on faktycznym autorem suk­
cesu, dzięki swej nadzwyczajnej pracowitości, po­
mysłowym podaniom, z których partnerzy strze­
lali bramki. Pełnowartościowym towarzyszem 
jego był Zembaczyński. Po długiej przerwie po­
jawił się na lewem skrzydle z grą, o której tylko 
najlepiej mówić należy. On też byl strzelcem de­
cydującej bramki. Szeliga i Korbas przystoso­
wali się do nich dopiero po bramce Zembaczyń­
skiego. Od tej chwili zademonstrowali wiele bar­
dzo ładnych akcyj, dowodząc talentu, tłumionego 
przedtem bojaźliwością. Rezerwowy Kopacz miał 
dobre momenty.

Przy miękkim ataku Cracovii pomoc miała bar­
dzo ciężkie zadanie ustawicznego pchania go 
przed siebie. Szybki, fizycznie silny Góra, dawał 
sobie z tem lepiej radę, niż słaby fizycznie Bialik 
i powolny Grunberg, który natomiast lepiej i do­
kładniej współgrał. Gdy jednakże ten sam atak 
wziął się energicznie do rzeczy, linja pomocy pod­
skoczyła momentalnie w jakości gry, którą za­
szachowała atak przeciwnika, a pomogła swemu 
do tak skutecznej gry.

Trio obronne miało chwile górne i chmurne. 
Radwański ponosi częściowo winę puszczonej z 
wolnego bramki Legji, zresztą bronił dobrze. 
Obrońcy o pięknym, długim wykopie, wpadali 
w błędy taktyczne przy kryciu, a także start nie 
zawsze dopisywał.

Wi Legji piętno grze nada! Nawrot.
Ten wielki kiedyś niewątpliwie talent, jak nikt 
inny, umie prowadzić akcje ofensywne. Pomysło­
we niespodzianki w wyrobieniu pozycji, doskona­
ła gra techniczna są bezsprzecznie wartościami 
rzadkiemi dziś na naszycb hoiskaeh. Cóż z tego, 
kiedy przy tych wielu cennych zaletach Nawrot 
„nie pali" się do gry, nie wkłada w nią ani czę­

ści tej ambicji, na jaką stać go było kiedyś, gdy 
sam wygrywał spotkania. To też, choć atak Legji 
miał więcej zespołowości w sobie, gracze nie tchó­
rzyli pod bramką, ale szli odważnie, skuteczności 
brakło, gdyż nie było jej w7 grze Nawrota, rozcią­
gającego ją wszerz. A szkoda, bo szybki Wypijew­
ski zdradza! więcej, niż zwykle, ochoty do gry, 
mimo, że Góra twardo walczył z nim o każdą 
piłkę. Na drugiem skrzydle mniej dobrego widzia­
no u Gburzyńskiego, choć Bialik nie przedstawiał 
klasy Góry. Większość pomysłów7 koncentrował 
Nawrot na łącznikach, doorze chodzących do tyłu 
dla kontaktu z pomocą. Skuteczność w podaniach 
trójki między sobą kończyła się jednakże przed 
polem karnem i stąd strzałów było bardzo nie­
wiele.

Pomoc Legji chwaliła sobie miękkość napastni­
ków Cracoyii. Jedynie Zembaczyński i Malczyk 
sprawiali jej kłopoty. W tych warunkach powol­
ny Kubera mógł dominować, a energiczni skrajni 
zdobyli sobie respekt u przeciwników. Przesadna 
agresywność Szallera doprowadziła do kontuzji, 
w rezultacie której grał potem na skrzydle, a 
wkońcu opuścił boisko.

Najsłabszą częścią była obrona.
Przy ślamazarnej grze ataku Cracoyii nie było 
tego widać. Dopiero ze zmiany nastroju wystą­
piły braki tak wielkie, że nawet lepsza, niż nie­
dzielna gra Kellera w bramce nie zdołałaby ura­
tować sytuacji.

Skład drożyn i przebieg gry.
Cracoyia: Radwański, Pająk, Doniec, Bialik, 

Grunberg, Góra, Kopacz, Malczyk, Korbas, Sze­
liga, Zembaczyński. — Legja: Keller, Sobczak, 
Szczotkowski, Szaller, Kubera, Przeździecki II, 
Gburzyński, Przeździecki I, Nawrot, Łysakowski, 
Wypijewski.

Wiatr jest mocnym sprzymierzeńcem Cracoyii, 
która rozpoczyna dobrym atakiem. Legja odpo­
wiada prawą stroną, gdzie Bialik gra słabo. Po 
pierwszym kornerze Legji uzyskuje Cracoyia dwa 
i w obu wypadkach strzały idą ponad bramkę. Do­
skonałą pozycję ma Korbas w 22 min. po rzucie 
wolnym, ale powolność napastnika pozwala urato­
wać sytuację Sobczakowi. Po chwili „kiks" Góry 
grozi Radwańskiemu. Przewaga Cracoyii nie daje 
jej nic, wskutek indolencji pod bramką. Legja od­
gryza się wypadami, przy których Wypijewski 
bezkarnie wychodzi z pozycji „spalonej". W go­
rączce gry trafiają się ręce, których sędzia nie 
widzi, gwiżdże natomiast nastrzelone.

Pod wiatr rozpoczęła Cracoyia ofensywę po 
przerwie. Malczyk ze środka poczyna też strzelać. 
W 6 min. Korbas marnuje świetną pozycję — sam 
stojąc przed Kellerem, zaraz potem Zembaczyń­
ski przenosi. Szczęśliwsza się Legja, która 
w 14 min. z rzutu wolnego uzyskuje przez Szallera 
bramkę. Dobry atak Cracoyii zatrzymuje w 15 mi­
nucie Sobczak „faulem" w polu karnem. Góra 
egzekwuje rzut karny pewnie. Szaller po rozmo­
wie z sędzią staje się za agresywny, co odczuwa 
Zembaczyński. Ataki Cracoyii idą lewą stroną. 
W pewnym momencie Szeliga dochodzi sam do 
Kellera i strzela w niego z kilku kroków.

U gości motorem jest Wypijewski.
Do bramki dochodzi raz Nawrot strzałem głową. 
W 23 min. Szaller atakuje Bialika i w rezultacie 
schodzi z boiska na. chwilę, poczem zajmuje po­
zycję skrzydłowego na miejscu Gburzyńskiego. 
W 26 min. ma nawet doskonalą pozycję, ale strze­
la w bok siatki. Po chwili opuszcza boisko.

Decydujący moment przyszedł w 36 min. Mal­
czyk wyprowadza Zembaczyńskiego, który mimo 
ataku Sobczaka strzela ponad Kellerem do bram­
ki. Sukces ten podnieca zawodników Cracoyii, któ­
rzy mają teraz ładne pociągnięcia, wykończane 
bardzo dobrze. W 37 min. po kombinacji trójki 
strzela Korbas trzecią bramkę, a ostatnia pada 
także przez Korbasa z voleya w 42 min.

Sędzia p. Gruszka. J. K.

Dwa fragmenty z meczu Cracoyia — 
taniu piłki, obok Wypijewski (w białej

Legja w Krakowie. Na. lewo: moment pod bramka. Cracoyii. Gd prawej widoczni: Radwański, po schwy- 
koszulce), Grunberg, Pająk i Doniec. Na prawo: moment pod bramka Legji. Od prawej widoczni: Keller 
przygotowuje się do skoku, dalej: Szaller, Sobczak, Szeliga, i Szczotkowski.
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Forma Ruchu nadal nieszczególna
Ruch-Warszawianka 1:0 (1:0)

W. Hajduki, 21 lipca. (Tel) Dawno już nie wi­
dziano na Śląsku tak słabo grającej drużyny mi­
strza Polski, Kuchu, jak na ostatnim meczu z War­
szawianką. Ogólnie spodziewano się po zwycię­
stwie nad Libertasem z Wiednia, iż Ślązacy prze­
rwali swoją złą passę i że nastąpi u nich rene­
sans — niestety, były to złudne nadzieje.

Coprawda gwałtowny chwilami wiatr uniemo­
żliwiał prowadzenie normalnej gry, ale przecież 
i na to jest sposób gry dołem, krótkiemi podania­
mi od nogi do nogi. Tymczasem obie drużyny 
jakby się uparły grać właśnie górą. W rezultacie 
piłka najczęściej wędrowała gdzieś w podniebnych 
obłokach, wodząc graezy za nos i płatając im 
ustawicznie przykre kawały. Winą więc jest Ku­
chu, iż nie umiał przystosować się do sytuacji 
na boisku i że poszedł na górną, chaotyczną grę, 
która znowu wyszła na dobre raczej Warszawian­
ce. Tem się też tłumaczy słaby wynik bramkowy, 
jak i nieciekawy przebieg zawodów.

Drugą przyczyną skromnego sukcesu Ślązaków 
była słaba forma poszczególnych graczy. W ata­
ku bowiem, w tej najsilniejszej dotąd linji Ruchu,

zawiedli przedewszystkiem Urban i Kubisz.
Wystawienie Urbana jest chyba kompromitująca 
lekkomyślnością ze strony kierownictwa Ruchu. 
Na skutek bowiem swej tuszy jest on niezdolny 
nietylko do gry w ligowej drużynie, ale nawet 
w przeciętnej A-klasowej. Kubisz znowu zaprze­
paścił wiele pięknych sytbacyj podbramkowych, 
wypracowanych przez Peterka, a wkońcu znikł 
nawet na boisku.

Oczywiście przez Urbana cierpiał Gemza, a 
przez Kubisza Wodarz, który mimo to uzupełnił 
swoją osobą listę słabych graczy gospodarzy. 
Ciężar więc gry spoczął na Peterku i Gemzie, któ­
rzy naogół swoje zadanie spełnili zadowalająco. 
„Bomba" Gemzy, która przyniosła Ślązakom cen­
ne zwycięstwo, zasługuje na specjalne uznanie.

W linji pomocy gospodarzy poza Nowakowskim, 
starającym się zresztą bardzo słusznie zaprowa­
dzić w drużynie grę dołem, dzielnie spisał się 
zastępca Dziwisza Panhyrz. Badura zapowiada 
z każdym meczem

koniec swej karjery piłkarskiej.
Obrońcy Ruchu Wadas i Rurański imponowali 
'dalekimi wykopami, zresztą bezcelowo, gdyż 
wiatr niósł ich piłkę gdzie cbciał. Pod względem 
ustawiania się zawodzili obaj.

Pogoń znowu zawodzi wmeczn międzypaństwowym
Wacker — Pogoń 2:0 (2:0)

Lwów, 21 lipca. t(tel.) Niedzielny występ Wiedeńczy­
ków we Lwowie zawiódł wszelkie nadzieje. Nie widnieli­
śmy tej precyzji w podawaniu piłek, tej szybkiej orien­
tacji w sytuacjach podbramkowych, a co najważniej­
sze — Skutecznego strzału. Jedynami walorami gości, to 
szybko&ć w palu i technika. Jednem isłorwem Wiedeńczy­
cy okazali się słabszym zespołem od niedawiisi występu­
jących we Lwowlie Admiry i W. A^-Gr"fi jeślli mimo to 
wyszli zwycięsko z lwowskiego- spobkanila, to- jest to 
„zasługą" Pogoni-, która zagrała jeden ze swoich słab­
szych meczów. Lwowianie grali wprost beznadziejnie.

Pnzed sędzią p. Wacławem Kucharem wobec 2.000 wi­
dzów drużyny stanęły -na boisku w n-atsępującyeh skła­
dach: Wacker: Plac, Praniz, Braun, Firisćh, Kreimanal, 
Michałke, Ziisaek, -Hanreiter, Pekarek, Sil-udeny i Wenz. 
Pogoń: Albański, Z-róbek, Jeżewski, H-anim, Wa-siewiez, 
Deutischmam, Niecheńót, Luchter, Zimmer, Nah-a-ezewskl 
i Borowski.

Przebieg spotkania był mało interesujący a nowel nu­
dny. Przez pierwszych 5 -minut Pogoń ma przewagę, któ­
rej jedna-k niie umie wykorzystać. Następnie do gł-os-u 
dochodzą goście 1 gra Się wyrównuje. W 11-itej minucie 
miała imiiojkec groźna sytuacja pod bramką Waekeru, 
obroniona n-a róg, lecz nie wykorzystana. Wiedeńczycy 
grają coraz ilepiiej, Stwarzając nliebezpiec-zne sytuacje

O puhar „Mitropa": F.T.C.-Austrja 4:2 (1:0)
Budapeszt., 21 lipca (tel.), Przy wspaniałej po 

godzie odbył się tu w niedzielę meez o puhar 
środkowej Europy między drużynami Ferenc- 
varos (Budapeszt), a Austrją (Wiedeń). Mecz za­
kończył się zwycięstwem drużyny węgierskiej 
■4 .-2 (1:1).

Austrja > wystąpiła fw rezerwowym, składzie 
Pierwszą bramkę dla Wiedeńczyków strzelił 
Sindelag w 32-giej minucie, lecz wkrótce już wy­
równał dla Węgrów Sarossi. *

Juventus będzie grać ze Spartę trzeci mecz
Juvenfus—Sparta 3:1 (1:0)

Turyn, 21 lipca. (Tel) Rewanżowe spotkanie pra­
skiej Sparty z mistrzem Włoch Juventusem za­
kończyło się wynikiem 3:1 dla Włochów. Wobec 
zwycięstwa Sparty 2:0 w pierwszym meczu, któ­

Tatuś w bramce tym razem był słaby. Wybijał 
piłkę bezcelowo pod niebo, a poza tem onml nie 
zawinił „samobójczej" bramki. ’

Warszawianka zrobiła na Śląsku j
dobre wrażenie. \

Umiała się twardo bronie, a jak trzeba było, to 
i groźniej atakować. Przy większem szczęściu mo­
gła nawet zawody le wygrać. Jeden bowiem 
strzał Świeckiego odbił się od słupka, a Smoczek, 
po wypuszczeniu piłki przez Tatusia, nie trafił 
nawet do pustej bramki. W sumie zaś była dru­
żyną bardziej wyrównaną, niż gospodarze. W pier­
wszej połowie, grając z silnym wiatrem, przesia­
dywała cały czas pod bramką Ruchu, niestety je­
dnak nietylko iż nie wykorzystała tej okoliczno­
ści, ale pozwoliła sobie strzelić decydującego o wy­
niku gola.

Motorem akcji afensywnej gości był Knioła, 
najlepszl bezwzględnie gracz technicznie. On wra­
cał po piłkę, on wypracowywał sytuacje kolegom 
i najczęściej strzelał. Nie zawsze jednak znajdo­
wał zrozumienie o Sonlaga na skrzydle, żadnego 
zaś u Smoczka, tułającego się, jak cień po boisku. 
Najczęściej więc goście zagrywali lewą stroną 
Świckim i Pirychem, niestety ci znowu nie umieli 
wykończać swych akcyj celnemi strzałami.

W pomocy spełnił swoje zadanie bez zarzutu 
Sroczyński. Unieszkodliwił on Kubisza. Sochan 
zaś nie miał wielkiego trudu z Urbanem. Polski 
na środku grał może zbyt defensywnie.

Z obrońców lepszym był Zwierz, gracz niezwy­
kle ofiarny. Ziemian zaś braki, spowodowane dłuż­
szą przerwą gry, nadrabiał dowcipem, a czasem 
subtelną ostrą grą taktyczną.

Jachimek strzału Gemzy nie mógł obronić, był 
zresztą jakoś niepewny. Po przypadkowej kon­
tuzji zastąpił go z powodzeniem Siadak.

Ogólnie mówiąc, Ruch był drużyną lepszą, grał 
jednak słabo, a goście zaś ambitniejsi, bardziej 
wyrównani, handicapowani wiatrem, nie wie­
rzyli we własne siły i w możliwość pokonania 
mstrza w jego domu.

Na marginesie tych zawodów podkreślić jeszcze 
musimy jeden fakt. Oto z meczu na mecz

maleje frekwencja publiczności
na zawodach Ruchu, podczas gdy wzrasta ilość 
widzów na boisku ambitnie grającego Śląska 
w Świętochłowicach. Ten moment wini sobie gra­
cze, jak i zarząd Ruchu dobrze zapamiętać. Sę­
dziował słabo p. Cenzor z Krakowa.

pod braimką Pogoni, której hroni we wspaniałym stylu 
Albański.

W 17 min. Han-reSter strzela obok słupka. W 21 min. 
Nieohe.ioł centruje, Zimmer Strzela głową, llecz Pioc wspa­
niałe broni. W 28 min. Z-róbek broni strzał na bramkę 
ręką, za co sędzia dyktuje rzut karny, .egzekwowany przez 
Hanreiitera. W 36 mm. Studeny strzela drugą bramkę dla 
gośai

ustalając zarazem wynik.
Po przerwie w miejsce Nahaczewiskiego gra Kluż. Go­

ście naciskają chcąc za wszelką cenę podwyższyć wynik, 
co im się jednak nie udaje. Natomiast Pogoń ma w ciągu 
drugiej połowy kilka pewnych szans na -zdobycie bramki 
a nawet wyrńwinamlia, których jednak nie wykorzystuje,

W Pogoni poza Albańskim i pomocą wszyscy zawiedli. 
Obrona grała -słabo a na-pa-d -prawie nie istniał na boisku, 
eżeli można kogoś wyróżnić to jedynie Zimmera. Naj­
słabszym okazał się Nahaczewski i jego następca Kluż.

Z gości na pierwszy plan -wybił -isę Frisch w pomocy, 
pozątem trio obronne oraz prawa strona napada, inter­
nacjonał Zischek i Hanreiter, najniebezpieczniejszy strze­
lec Waekeru.

Wadker gra we wtorek w Borysławiu z reprezentacją 
tego miasta-, w środę z teamom Polonji -i Gzujwaju w 
Przemy&lu.

Po przerwie już w pierwszej minucie pada dru- 
a w 5-tei minucie trzecia strzelona głową przez 
ga bramka dla Węgrów strzelona przez Kissa, 
Sarossi‘ego. W ostatnich 20-tu minutach Austrja 
wogóle nie istniała na boisku. W 32-giej minucie 
ze solowego wypadu Stroh uzyskał drugi punkt 
dla Wiedeńczyków, a na krótko przed końcem po 
ładnej kombinacji z Toldim Kiss strzelił czwartą 
bramkę, ustalając wynik.

ry odbył się w ub. wtorek w Pradze, zachodzi po­
trzeba rozegrania trzeciego decydującego spotka­
nia, ponieważ obie, drużyny mają obecnie po trzy 
bramki.

Czesi wnieśli jednak protest przeciw udziałowi 
W meczu niedzielnym słynnego środkowego po­
mocnika Montiego, który został w pierwszym me­
czu obu klubów w Pradze wykluczony przez sę­
dziego z boiska. Według przepisów statutu puha­
ru środkowo-europejskiego, gracz, wykluczony 
przez sędziego, jest automatycznie zawieszony.

Włosi postarali się jednak, aby sprawa Montie­
go weszła na porządek dzienny posiedzenia komi­
tetu puharu, które odbyło się w sobotę w Buda­
peszcie i przeforsowali tam uchwałę, pozwalają­
cą Montiemu na udział w spotkaniu rewanżowem. 
Świetny pomocnik mistrzowskiej drużyny Włoch, 
znany ze swych częstych awantur, został ukarany 
jedynie grzywną w wysokości 1000 lirów. Protest 
Sparty ma więc, mimo pogwałcenia przepisów, 
b. małe szanse na sukces.

Na boisku Juventu.su zgromadziło się z powodu 
wielkiego upału tylko 15.000 publiczności. Sparta, 
grając w pierwszej połowie pod słońce, ograniczy­
ła się prawie wyłącznie do defensywy. Już w pier­
wszej bowiem minucie dostała bramkę, co nakazy­
wało ostrożność. Autorem jej był prawoskrzydło­
wy Juventu.su, Prendato. Włosi mieli dużą prze­
wagę, ataki ich jednak kończyły się na doskona­
łej obronie Sparty.

Po przerwie podwyższył w 8 min. Borel wynik 
na 2:0, lecz Nejedly zniżył go już w trzy minuty 
później na 2:1, strzelając z przeboju jedyną, jak 
się okazało później, bramkę Sparty. Czesi mają 
teraz więcej z gry, ale również obrona Juventu.su 
stoi na wysokości zadania. W dodatku na pięć 
minut przed końcem dyktuje sędzia Iuancic 
rzut karny przeciw Sporcie, który jednak Kleno- 
vec zdołał obronić. Został jednak tuż potem kon­
tuzjonowany przez Boreła. Na minutę przed koń­
cem meczu udało się Juventusowi strzelić trzecią 
bramkę w zamieszaniu podbramkowem, które wy­
korzystał przytomnie Borel, posyłając piłkę do 
siatki.

Otwarcie boiska Ruchu przełożone
na 29-go września b. r.

Wielkie Hajduki, 21 lipca. (Tel) Zapowiedziane 
na 8 września uroczystości 15-lecia mistrza Pol 
ski, K. S. Ruch, połączone z otwarciem i poświęce­
niem nowego stadjon u na 40.000 osób, przełożone 
zostały na skutek wyborów na 25 września b. r.

Poza spotkaniem z Wartą przewidziany jest ró­
wnież mecz Ruchu z mistrzem Niemiec Schalke 
„04“, względnie wicemistrzem V. f. B. Sztutgart.

------- §o§-------
POLONIA PROTESTUJE PRZECIWKO UNIEWAŻ­

NIENIU JEJ MECZU ZE ŚLĄSKIEM. Do zarządu -P. Z. 
P. N. wpłynęło w ostatnich dniach odwołanie Polonji 
przeciwko decyzji zarządu -Ligi, unieważniającej mecz 
Śląsk'—Polonia i wyznaczającej inową rozgrywkę na dzień 
28 bm. w Świętochłowicach. Polonia w swym proteśc e 
domaga się przyznania jej walkoweru z powodu gry w 
barwach Śląska dwóch nieuprawionych graczy, a jedno­
cześnie prosi o odwołanie wyznaczonego na dzień 28 lip­
ca meczu aż do izalatwien;a sprawy. O ile za sporną 
i trudną do przewidzenia ikwestję uznać należy sprawę 
samego protestu Polonji, to prośba jej o odroczenie zawo­
dów -ze Śląskiem niewątpliwie ze względów statutowych 
zostanie odrzuconą, gdyż protest nie ma mocy wstrzy­
mującej, w tym wypadku odłożenie 'terminu rozgrywki 
może dojść do skutku tylko za zgodą Śląska. Raz wy­
znaczonego terminu nie można zmieniać bez zgody za­
interesowanych klubów, za wyjątkiem, gdy idzie o mecze 
międzypaństwowe.

PRZEŁADOWANIE TERMINARZA ZAWODÓW MIĘ 
DZYPANSTWOWYCH, mimo słabej fonmy naszej druży­
ny reprezentacyjnej, wykazanej w Wiedniu w meczu 
z Austrją, budzi ogólne zdumienie. Z jednej strony for­
ma naszych drużyn nie uprawnia do szczycenia się nią, 
a z drugiej przeładowanie terminów wprowadziło nieby­
wały chaos w rozgrywkach ligowych, których ciągle nie 
można ustalić. PZPN, zabrał więcej terminów, aniżeli 
mu statutowo jest dozwolonem, z drugiej strony kluby li­
gowe muszą się ciągle borykać z kłopotami finansowemu 
Dla przykładu podajemy krakowską Wisłę, która po 
swoim ostatnim meczu w Krakowie całkiem niekaso- 
wym, a rozegranym z Wartą w dniu 29 czerwca, wystąpi 
na własnem boisku po raz pierwszy w br. w miesiącu... 
październiku. Do tej pory nie będzie klub ten mógł u sie­
bie rozegrać meczu mistrzowskiego, gdyż terminy, w któ­
rych miał ułożone mecze ligowe, zostały zajęte dla me­
czów międzypaństwowych.

CENTRALNY PIŁKARSKI OBÓZ TRENINGOWY otwar­
ty zostanie w poniedziałek 22 bm. na stadjonie wojska 
polskiego. Celem zasadniczym obozu jest przygotowa­
nie drużyny reprezentacyjnej na jesienne mecze między­
państwowe. Na obozie zgrupowani będą zawodnicy star­
si, kandydujący do składu reprezentacyj na rok bieżący 
oraiz zawodnicy młodsi, którzy w roku bieżącym zagra­
ją mecz z Łotwą, a w roku przyszłym z pewnością za­
stąpić będą mogli starszych graczy reprezentacyjnych. —- 
Na obóz wezwano 42 zawodników, z których 8 z powodu 
braku urlopu nie może przyjechać. Obóz trwać będzie 
do 2 sierpnia, przyczem na zakończenie obozu projekto­
wane są dwa mecze 31. XII i 1. XIII, prawdopodobnie 
z wiedeńskim Rapidem. Pierwszego dnia zagra reprezen­
tacje złożona ze starszych graczy, a drugiego dnia gracze 
młodsi. Kierownikiem technicznym będzie p. Kałuża, tre­
nerami pp. Otto i Spojda, a nad całością czuwać ibędzie 
inż. Kuchar.

SPRAWA UDZIAŁU PODGÓRZA W ROZGRYWKACH 
O WEJŚCIE DO LIGI nie została jeszcze uregulowana, 
ponieważ okręg krakowski nie nadesłał jeszcze oficjal­
nej tabeli rozgrywek. O ile jednak Podgórze będzie mi­
strzem okręgu krakowskiego, wtedy, w myśl uchwały 
walnego zgrowadzenia PZPN, będzie ono zwolnione z roz­
grywek międzygrupowych o wejście do Ligi, a wejdzie 
automatycznie do finałowych spotkań z mistrzami pół- 
finałoweów. W ten sposób Kraków nie byłby reprezen­
towany w meczach o wejście do Ligi w zawodach mię­
dzygrupowych.

Juventu.su
Juventu.su
Juventu.su
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Drużyna piłkarska Resooii, czatowy zespól Rzeszowa, który fragment z meczu Wisła—ŁKS, Król, stający na pozycji fragment z meczu Wista—łKS. 2:1, .Miller z ŁKS-u (w bia-
ostatnio nieco podupadl w formie. spalonej, niezauważonej przez sędziego,, strzela, stojąc sam lej koszulce) w pojedynku z obrońcą Wisły, Szumilasem.

na sam z bramkarzem Wisły, Madejskim, jedyną bramkę 
ł.odzian.

Czołowi pływacy Łodzi, którzy na tegorocznych mistrza- Czołowi szermierze łódzkich klubów Policyjnego i Woj- Drużyna ŁKS-u, wybiegająca na boisko własne w Łodzi,
stwach uzyskali szereg wybitnych wyników, od lewej: skowego, który odniósł zwycięstwo nad reprezentacją mun- by za chwilę rozegrać mecz ligowy z krakowską Wisłą,

Elsner (ŁKS), Szyc, Stablicki i Bornstein. durów granatowych. w pośrodku kroczy Karasiak.

Btm. Bohdanowicz z puharem, zdobytym Drużyna Czuwaju z Mościsk, która w bież, sezonie weszła do Drużyna Bar-Kochby z Rzeszowa, która bierze udział w roz-
za wzięcie pierwszego miejsca w gonitwie kl. B. Podokręyu Przemyskiego. yrywkach o mistrzostwo kl. B. Podokręgu Przemyskiego.

im. Marsz. J. Piłsudskiego w Wilnie.

„BLADA" POLOWA SEZONU TENISOWEGO
Kraków, dn. 21 lipca.

W ubiegłym roku pierwsza połowa sezonu tenni- 
sowego przyniosła nam ogromną ilość spotkań mię­
dzynarodowych: mecze z Danją, Austrją, Francją, 
Beigją, Rot-Weissem, pań Krakowa z Berlinem, 
wyjazdy panów i pań do Wiednia, Paryża i Wim­
bledonu na mistrzostwa międzynarodowe. Sukce­
sy przeplatały się z porażkami, ale co chwila udo­
wadnialiśmy swą przynależność do czołowej euro­
pejskiej klasy.

W tym roku mamy dotąd do zanotowania tylko 
wizytę drugiej drużyny angielskiej, rewanż z Rot- 
Weissem, Davis-cup z Pol. Afryką, wyjazd Jędrze­
jowskiej do Wiednia i Wimbledonu nieszczęśliwą 
eskapadą do Rumunji. Mało, można powiedzieć, bo 
mecz akademicki Kraków — Wiedeń i zdobycie mi­
strzostwa Estonji przez Wittmanna było tylko pró­
bą sił drugiej linji, która właśnie wykazała jak 
bardzo nasze czołowe rakiety są niewykorzystane. 
Jeżeli zaś mamy odrazu wyliczyć dalsze ujemne 
momenty, to wspomnimy fiasko organizacyjne mi­
strzostw narodowych, które mamy nadzieje po raz 
ostatni odbyły sie w Warszawie, brak funduszów 
na wysłanie Hebdy do Wimbledonu, niedojście do 
skutku spotkania z Jugosławją, a jeżeli chodzi o 
pojedyńczyoh graczy, wycofanie sie Tłoczyńskiego 
z gier pojedyńczych.

Polska musi przegrać w Europie tylko z Niem­
cami, Czechami, Anglją i Francją, może ulec Wło­

chom, Austrji i Jugosławii, dysponuje wiec, jeśli 
wożmiemy pod uwagę Jędrzejowską, jednym z sil­
nych zespołów kontynentu.

Ale cóż sie dzieje!
Oto forma fizyczna naszych najlepszych rakiet 

pozwala im na rozgrywanie jednego meczu na mie­
siąc!

Hebda zmęczony jednym ciężkim cztero-setowyin 
spotkaniem w mistrzostwach Polski jedzie na ur­
lop, który w skutkach przyniesie napewno utratę 
doskonałej szybkości i regularności w grze. A czy 
odzyska to, trenując teraz we Lwowie z Kołczami!

Wittmann w obawie przed Tarłowskim nie gra 
singla w Inowrocławiu.

Tarłowski znów grałby wszędzie i ciągle, ale klub 
jego nie wie zapewne, że udział pogromcy Kirby‘e- 
go byłby atrakcją każdego turnieju zagranicą. My 
zaś stwierdzić inusimy, że zarząd tylko jednego 
klubu w Polsce doTÓsł organizacyjnie do sportowe­
go poziomu swoich członków. Nazywanie go po 
imieniu jest chyba zbytecznem.

Tłoczyński grał w tym sezonie źle — niestety 
jest to niezaprzeczoną prawdą, ale nie możemy ro­
bić byłemu mistrzowi najmniejszych zarzutów, ja­
koby izaniedhal czegokolwiek, aby i>o zimie wrócić 
do zeszłorocznej świetnej formy, zginęła gdzieś re­
gularność i najsolidniejszy trening nie zdołał jej 
przywrócić. Sądzimy jednak że Ttoozyńśki odna­
lazłby ją może w obliczu porażki, przegrywając

chociażby z Majewskim lub Bratkiem, a potejn za­
chęcony jedną i drugą wygraną biłby już wszyst­
kich pokoleń Zdecydowano jednak „u góry", że Tło­
czyć ski zacznie grać singla dopiero wtedy, gdy 
znajdzie się na poziomie roku 191M; przeszedł Da- 
vis-eup, mistrzostwa Polski, turnieje w Poznaniu 
i Inowrocławiu, lipiec sie już kończy, a on nie 
skrzyżował jeszcze ani razu rakiety z żadnym Po­
lakiem.

Opinja publiczna pyta sie — dlaczego!
Tymczasem jednak Hebda osiągnął — być może— 

rekordowe wyniki swojej karjery i przychodzimy 
dopiero teraz do przekonania, że wygrana z Hen- 
klem jest najlepszym rezultatem, jaki dotąd Po­
lak uzyskał. Henkel zrobił olbrzymie postępy głów­
nie w ostatnich czasach, ale w całokształcie oceny 
tegorocznego vice-mistrza Niemiec musi sie wziąć 
pd uwagę, że pogromca Crawforda, Mac Gratha, 
Caski, nie mógł dorównać Hebdzie. O ile Henkel 
wygra obecnie z jednym z Amerykanów, — to miej­
sce w liście 5wiatowej go — nie minie.

Hebda też grał za mato i brak treningu turnie­
jowego kosztował go przegraną z Farąuharsonem,-— 
obecnie I klasa światowa jest tak wyrównana, że 
każdemu muszą sie zdarzać porażki i już na tego 
zwraca sie uwagę, kto ma przeciętny bilans doda­
tni. Nie można sie wiec zrażać pierwszą zaraz klę­
ską, może właśnie na następnym turnieju będzie 
się grało lepiej —tylko że u nas na ten następny 
turniej jedzie się dopiero po dwumiesięcznej przer­
wie.

Ogólna zatem ocena naszych panów w stosunku 
do zagranicy musi być odłożona do końca sezonu,
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Powitanie przed meczem kapttanów drużyn Hahnemanna V czestnicy mistrzostw pływackich okręyu Łódzkiego wraz Bepiezeiducuina drużyna zapaśnicza Kałowie, która pokonała zespiil 
z Admiry, Wręczającego kwiaty Zimmerowi (na prawa) z zarządem i komisia sędziowska Bytomia w meczu miedzumiastowu ni Pid,: stoia od lewej: Foiut.

Z lwowskiej Pogoni Krysmalski II. Cieśla, Staniczek. Cburski, Krysmalski I i Uraacz.

Benianunek kl. .1. liiułustackieyo tjkreyu lalki noZnei. druZuna 
Waimjt z Grajewu, która pokonała Jauiellonie ż:t>. Ód lewej: /.li­
skowski, Skolimowski, Neuman. Pouroszewski. Dembiński. Biruk. 

Kudaszewicz. Lisowski, siedzą: Neuman B.. Preis i Terlecki.

Kom. Pol. Państw. Maślanka przemawia na pożegnanie 
do uczestników kursu bokserskiego, zorganizowanego przez 

Policyjny K. S. w Katowicach.

Grupa lekkoallelck śląskich na defiladzie na mistrzostwach 
tegorocznych w Krakowie. Slązaczki zdobyty największą 

ilość punktów w mistrzostwach.

1'rrayinenl z meczu zapaśniczego Katowice—Hylom, Krysmal- Grupa li kkoattetek z Warszawy, uczestnicząca w defiladzie Czołowi pływacy l KS-u i Lodzi: Elsner
ski II z Katowic zwycięża swego rywala w wadze lekkiej, na tegorocznych mistrzostwach w Krakowie. i Ginter, którzy na mistrzostwach lego-

Frantzika (Hylom). rocznych swego okręgu pobili kilka re­
kordów okręgowych.

gdyż dopiero w drugiej połowie dojdzie (mamy na­
dzieje) do liczniejszych spotkań, niż to dotąd by­
wało.

Czy Jędrzejowska zajmie wreszcie miejsce na li­
ście Wailis Myersa, — to pytanie, które ciekawi 
wszystkich miłośników białego sportu. W obecnej 
chwili zajmuje bezwzględnie 8—10 miejsce, gdyż we 
Wiedniu udowodniła, że w środkowej Europie jest 
bezapelacyjnie najlepsza i poza tem ma na sumie­
niu tylko przegrane ze Sperling, Jacobs i Henrotin. 
Wśród licznych zwycięstw tylko dwa są cenne: 
z Wliittingstall i Valerio. Angielka pobiła we Wim- 
bledonie rozstawioną Scriven, a Włoszka okazała 
się najlepszą w bardzo ciężkiej konkurencji tur­
nieju pocieszenia mistrzostw Anglji.

Lista najlepszych tennisistek przedstawiałaby się 
obcenie nast.: 1) Wills-Moody, 2) Jacobs, 3) Sper­
ling, 4)—6) Hartigan (Australja), Mathieu (Fran­
cja), Ronnd (Anglja), 7) Stammers (Anglja), 8)—10) 
Henrotin, Jędrzejowska, Soriven.

Lepsze w ubiegłych sezonach od „Jadzi" Szwaj­
carka Payot i Niemka Horn mają w tym roku 
bardzo przeciętne wyniki, tak że nie można ich 
brać pod uwagę.

Najgroźniejszemu konkurentkami będą więc prze­
dewszystkiem dalsze Amerykanki, ale nie grały 
one we Wimbledonię, co jest w oczach Myersa 
śmiertelnym grzechem i czego nie zapomni im przy 
dorocznym rachunku sumienia. Możliwości są więc 
bardzo wielkie, nie należy tylko w ostatniej chwi­
li w Hamburgu zepsuć całorocznego dorobku. 
A trzeba się spieszyć: nie w Polsee niestesty, ale

w Czechach wyrasta przeciwniczka niezmiernie 
groźna: Cepkowa.

Meńlemeester-Sigart znowu zaczęła grać, a gdy 
na przyszły rok Payot i Horn wrócą do formy — 
będzie zapóźno. Gdy się raz wejdzie na listę można 
się już tylko bronić, ale zdobywać teren w walce 
z takiemi przeciwniczkami jest niezmiernie trudno.

Narazie można ułożyć też listę najlepszych ten- 
nisistów Europy. Kolejność: 1) Perry, 2) v. Cramm,
3) Austin, 4) Menzel, 5) Borotra, 6) Henkel, 7) Pal- 
inieri, 8) Boussus, 9) Caska, 10) Heeht, nie może na­
trafić na poważniejszą krytykę, ponieważ jedyny 
z pozostałych kandydatów de Stefani grał ostatnio 
fatalnie i co się prawie nigdy nie zdarza nie mają 
wyżej wymienieni gracze sprzecznych wyników, 
a tegorocznych spotkaniach.

• • •
Polska młodzież zaczyna się ruszać, i należy po­

dziękować klubowi WI-MA za urządzenie w Łodzi 
turnieju dla młodych, który przyniósł prawdziwy 
sukces sportowy i propagandowy. Z obecnych ju- 
njorów rewelacją jest tylko Kurman, ale czy jego 
klub macierzysty (Pogoń, Lwów) potrafi nim na­
leżycie pokierować?

Młodych tennisistek zato nawet z reflektorem, 
a nie ze świecą znaleźć nie można, starsze też nie 
trenowały, więc katastrofalny ogólny poziom usta­
lił się na dobre.

------ §o§-------
STAN ROZGRYWEK W DRUŻYNOWYCH MI­

STRZOSTWACH TENNISOWYCH POLSKI wy­
gląda obecnie następująco: w grupie warszawsko-

łódzkiej Union-Touring (Łódź) spotka się w finale 
z WŁTK., w grupie krakowsko-śląskiej w półfina­
łach walczą Katowicki KT. — Krakowski KT. oraz 
Pogoń katowicka — Cracovia, w grupie poznaósko- 
pomorskiej mis rzem został Bydgoski KS., a w gru­
pie lwowsko-lubelskiej mistrzem został Lwowski
K. T.

PRZED MECZEM TENNISOWYM WĘGRY — 
POLSKA. Kapitan związkowy PZLT. p. Olchowicz 
wyznaczył do składu drużyny polskiej na mecz 
z Wągrami 27—29 bm. w Balatonie dwóch graczy, 
a mianowiee Wittmanna i Hebdę. Ze strony wę­
gierskiej wystąpią Gabrovits i Szigeti. Jako kie­
rownik pojedzie p. Zieliński. Tarłowski tegoż dnia 
walczyć będzie w Bytomiu w meczu Polski Śląsk— 
Niemiecki Śląsk. Możliwe, że zamiast Wittmanna 
przeciwko Węgrom zagra Tłoczyński.

CENTRALNY TRENINGOWY OBÓZ PIŁKAR­
SKI rozpoczyna się na stadjonie Wojska Polskie­
go w poniedziałek 22 bm., zaś uroczystość oficjal­
nego otwarcia wyznaczona jest na godz. 17 we wto­
rek 23 bm. Na obóz nie przyjedzie z powobdu bra­
ku urlopów 5 graczy, a mianowicie Kotlarczyk 
i Artur, Doniec, Kisielóski i Borowski.

PIŁKARSKA DRUŻYNA LIGOWA HAKOAH 
(Wiedeń) przyjechać ma na dwa mecze do Warsza­
wy, a mianowicie 10 sierpnia grać będzie prawdo­
podobnie z reprezentacją klubów żydowskich a 11 
sierpnia z jedną z drużyn ligowych.

ZARZĄD PZPN, postanowił wysłać swego spe­
cjalnego delegata na nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie stauisławowskiego kręgu piłkarskiego, któ­
re odbędzie się w Stanisławowie w dniu 28 bm.
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Ameryka prowadzi i:o w spotkaniu z Niemcami
Wimbledon, w lipeu.

W sobotę popołudniu rozpoczął się na trawia­
stych kortach Wimbledonu międzystrefowy finał 
puharu Drtpisa między Niemcami a Ameryką. 
Mecz do którego Niemcy stają nie bez szans, 
choć opinja sportowa liczy się ogólnie ze

zwycięstwem Ameryki.
Rachunek jest dość prosty: Cramm wygra obie 

swe gry — Henckel przegra. W grze podwójnej 
powinna zwyciężyć w normalnych warunkach i 
okolicznościach młoda dwójka amerykańska Mą­
ko, Budge, która jest bezsprzecznie lepsza od pa­
ry von Cramm, Lund.

Rachunek ten jest zresztą zupełnie realny. Mi­
mo wszystko jednak Niemcy liczą na Henckla. 
Jak na razie poszedł on na pierwszy ogień i 
przegrał. Przegrał po walce wprawdzie, w której 
był przeciwnikiem równorzędnym, ale temsamem 
znika już prawie nadzieja na możliwość zwycię­
stwa, Budge — półfinalista Wimbledonu — jest 
wprawdzie niewątpliwie lepszym singlistą o,d 

Allisona, ale i w każdym razie graczem bardziej 
utalentowanym. Długi Allison będzie jednak dla 
Henckla przeciwnikiem być może jeszcze cięższym.

Sensacyjna klęska tenisistów angielskich
Australia—Anglja 3:1

Eastburne, 20 lipca. W sobotę zakończył się tu 
towarzyski mecz tenisowy między Anglją i Au­
stralią który już w pierwszym dniu przyniósł 
potężną niespodziankę

w postaci klęski Perry‘ego 
poniesionej w spotkaniu z Crawfordem.

Australczyk zwyciężył pierwszego gracza świa­
ta, mistrza Francji, Anglji. i Wimbledonu w czte­
rech setach 6:0, 6:1, 8:10, 6:2. Perry stawił Craw- 
fordowi opór jedynie w trzecim secie, przegrał 
natomiast z dziecinną łatwością poerwsze dwa 
sety a również w czwartym nie musiał się Craw- 
ford zbytnio natężać.

W drugiem' spotkaniu łłnia pokonał Austin 
Mac Gratha 7:5, 3:6, 7:5, 6:2.

W piątek odbyła się gra podwójna, w której

Jędrzejowska ponownie mlstrzgnią Walji
Newport, w lipeu.

Jadwiga Jędrzejowska, która jak wiadomo po­
została po ukończeniu turnieju w Wimbledonie 
w Anglji, reprezentuje tam godnie w dalszym 
ciągu tenis polski.

Po zwycięstwie w mistrzostwach środkowej An­
glji, zdobyła ona ponownie tytuł mistrzyni Walji, 
którego była obrończynią. Sukces jest w tym roku 
o tyle większy, że Jadwiga Jędrzejowska zdobyła 
mistrzowskie tytuły we wszystkich konkuren­
cjach turnieju, a więc poza grą pojedynczą rów­
nież w grze podwójnej i mieszanej.

W grze podwójnej zakwalifikowawszy się po 
zwycięstwie 6:1, 6:1 nad Angielką Brever do pół­

Polacg na mistrzostwach tenlsowgch Łotwo
W piątek rozpoczął się w Rydze międzynarodowy tur­

niej tenisowy o mistrzostwo Łotwy. Ciągłe deszcze utrud­
niały początkowo rozpoczęcie turnieju, w którym polski 
tenis reprezentowali Popławski i Majewski.

Ich wyniki są nast: Popławski—Pollis 3:6, 6:1 i 8:6, 
Popławski—Ullans 6:4, 6:2, Popławski—Bertin-Berzins 
6:1, 6:4.

Majewski—Ozols 6:1, 6:4, Majewski—Wipper 6:1, 6:3, 
Majewski—Kronbergs (mistrz Łotwy) 6:1, 6:2, Majewski-- 
Kron 6:1, 1:6, 8:6.

Kompromitujący występ polskich tenisistów 
w Rumunii

W poniedziałek i (wtorek zostały dokończone 
rozgrywki tenisowe o mistrzostwo Bułgarji. Nie­
stety polscy tenisiści nie zabłysnęli tam ani 
świetną formą ani dobrymi wynikami. Porażki 
ich Z trzeciorzędnemi rakietami czeskiemi były 
wręcz kompromitacją polskiego tenisu.

Para Tarłowski i Witman przegrała w półfi­
nale z parą Hamburger i Reti 1:6, 3:6, 3:6. W grze 
mieszanej para Wittman i Volkmerówna przegra­
ła w ćwierćfinale z parą Sabogyi — Brosch 4:6, 
2:6. W grze podwójnej pań para Volkmerówna 
— Caracostea przegrała w finale z parą Wolf- 
Sobotkowa 5:7, 2:6.

Najgorzej jednak wypadł występ w grze po­
jedynczej. Wittman w rozgrywce z Czernochem 
przegrał dwa pierwsze sety 5:7, 2:6 i zrezygnował

Będzie miał przewagę rutyny międzynarodowej 
jeśli już nic innego.

Brak jej uwidocznił się u Henckla również na 
meczu z Budgem. Amerykanin czuł się przedew­
szystkiem bardziej pewnie na. trawiastych kor­
tach, na których trenuje już od tygodni.

Z początku grał Niemiec bardzo nerwowo. Bud­
ge prowadził 3:0, nadawszy grze szybkie tempo, 
które nie dopowiadało Hencklowi. Mimo to wy­
równał on na 3:3 i prowadził 40:15, gdy

nagły deszcz przerwał grę.
Po przerwie doszło znowu do stanu 4:4, obaj prze­
ciwnicy prowadzili teraz na zmianę aż Ameryka­
nin zdobył prowadzenie 6:5 i wygrał wkońcu 
pierwszego seta 7:5.

W drugim secie przedstawiała się sytuacja 
wręcz odmiennie. Henckel rozegrał się teraz, 
gfał zwłaszcza świetnie przy siatce i prowadził 
3:0. Amerykanin wygrywa obecnie wprawdzie 
cztery gry za sobą, następnie dwie należą jednak 
znowu do Henckla, który ma też potem pierwszy 
matchbalł. Henckel wali jednak zupełnie lekki 
smash daleko w aut, Budge wyciąga na 6:6 i aż 
do stanu 9:9 prowadzą obaj na zmianę. Budge 
wygrywa teraz serwis Niemca i swój i zwycięża 
temsamem również w drugim secie 11:9.

..... ...  ' X

Aństraiczycy /wypróbowali kombinację Qwisti, 
Turnbull oszczędzając Crawforda. Para ta oka­
zała się ciągle jeszcze wystarczającą na nową 
dwójkę angielską^ która ma grać w finale puha­
ru Davisa, Hughes, Tuckey. Australczycy zwy­
ciężyli 3:6, 6:3, 8:6, 6:4 i prowadzili wobec tego po 
drugi pi dniu 2:1.

Sobota przyniosła ostateczne przypieczętowanie 
klęski, angielskiej.
Crawford pokonał również Austina 6:2, 6:4, 3:6, 6:3
i podwyższył w ten sposób wynik do 3:1, który 
został już niezmieniony. Ostatnie spotkanie bo­
wiem Perry — Mac Grath musiało zostać przy 
stanie 2:6, 6:2, 3:1 dla Perry‘ego przerwane z po­
wodu deszczu.

finału pokonała w nim również bez trudu An­
gielkę Lloyd 6:0, 6:1.

W finale spotkała się Polka ze swą partnerką 
z gry podwójnej Noel i pokonała ją w dwu se­
tach po bardzo ładnej obustronnie walce 6:3, 6:2.

W grze podwójnej zdobyła panna Jadzia tytuł 
mistrzowski wespół z Noel, bijąc angielską parę 
siostry Green 6:2, 6:1.

W grze mieszanej partnerem Jędrzejowskiej 
był znany reprezentant Austrji Artens. Zwy­
ciężyli oni w finale dwójkę angielską Barlów, 
Green 6:1, 6:1.

Jędrzejowska udaje się obecnie do Shetneld, 
gdzie weźmie udział w turnieju tenisowym o mi­
strzostwo północnej Anglji.

W grze podwójnej: Popławski i Majewski—Taller i 
Danziger 6:1, 6:2.

W półfinale przegrał Popławski z Pachonskym (Cze 
chosłowacja) 1:6, 2:6. W grze podwójnej Majewski i Po­
pławski—Plavnieks i Kozerowicki 6:0, 6:2.

W ogólności turniej, wbrew zapowiedziom, nie zgroma­
dził silniejszej, jak się spodziewano, konkurencji, nie 
przyjechali ani gracze szwedzcy, ani pogromca Wittnian- 
na, Czernoch (CzechosL).

X
z dalszej gry. Cernoch w finale pokonał Tarłow- 
skiego 1:6, 2:6, 6:4, 6:3, 6:0. Zwłaszcza wynik osta­
tniego seta jest bardzo wymowny.

------- §0§-------
KOMISJA SPORTOWA PZLT. postanowiła na swem 

oslatniem posiedzeniu ukarać gracza Ernesta Wittinana 
naganą za (scratchowanie podczas półfinałowego meczu 
w Bukareszcie z. Czechoslowakiem Czernochem, uznając 
to odstąpienie podczas zawodów za czyn niesportowy.

PÓŁFINAŁOWY MECZ PENISOWA W GRUPIE WAR 
SZAWSKO-ŁÓOZKIEJ z serji rozgrywek o drużynowe mi­
strzostwo Polski między WLTK. .a AZS. zakończył się 
zwycięstwem .WLTK. w slosuinku 4:2.

Duda mistrzem „górskim" Polski w kolarstwie
Krynica, 21 lipca. (tel.) Dnia 21 bm. odbyty się na trasie 

Tarnów—Krynica doroczne górskie mistrzostwa Polski 
w kolarstwie zongaimiizoWane przez K. P. W. w Tarnowie.

Podobnie rozpoczął się też trzeci set. Henckel 
prowadził już 1:1, pozwolił jednak przeciwnikowi 
na wyrównanie, prowadził potem znowu dwa ra­
zy 5:4 i 6:5, lecz nie miał dość sił potrzebnego 
spokoju, by wygrać odrazu. Kalifornijczyk wy­
równuje znów na 6:6. Teraz ma Henckel szczęście, 
wszystko udaje mi się i zwycięża w końcu 8:6.

Po krótkiej przerwie rozpoczął się czwarty set.
Henkel jest niedopoznania.

Gra jak nowicjusz, nie może sobie dać rady z naj- 
łatwiejszemi piłkami i w ciągu 10 minut prowa­
dzi Budge 1:0. Teraz zdobywa się Henckel na 
jedną grę, ale to był też jego łabędzi śpiew. Bud­
ge wygrywa lekko 6:1 a temsamem i całe spot­
kanie 7:5, 11:9, 6:8, 6:1.

Następne spotkanie Alli-son v. Cramm 
zostało odłożone

na poniedziałek z powodu ponownego deszczu. 
W ten sposób przedłuży się match aż do środy, 
gdyż gra podwójna odbędzie się dopiero we wto­
rek. W niedzielę była przerwa, w Anglji bowiem 
przestrzegają, jak wiadomo bardzo surowo wy­
poczynku niedzielnego.

Trasa dlugoiścit 110 km prowadziiiła przez Tuchów, Gry­
bów,, Nowy Sącz.

Wyniki zawodóiw, w których startowało 34 zawodników 
przedstawiają się następu jąco: 1) Duda (Gairbanmia,)
1:31:42, 2) Waindoir (Legja) 4:31:44, 3) Badoń (Garbar­
nia) 4:35:18, 4) Kaudan (Motał) 4:36:32, 5) Janik (Gar­
barnia) 4:47:04, 6) Bigo (K. K. C. M.) 4:50:10.

Przybywających na metę zawodników witały tłumy ku­
racjuszy krynickich.

Mistrzostwa Polski na forze od wołane
Warszawa, 21 tiipca. (tel.) Kolarskie mistrzostwa Polski 

na turze, które miały się odbyć w niedzielę, zostały spo- 
wodu niepogody przełożone na środę i rozegrane będę 
wieczorem na todze an Dynasach.

Poznań — Grodzisk — Poznań 
na kold

Poznań, 21 lipca. (itel.) Wyścigi: koilar-skie zorganizowa­
ne przez sekcję Ii. S. Cegielski w Poznaniu na trasie Po- 
znań-Grodzisk-Paznań na dystansie około KM) km, do któ­
rych zgłoszonych zostało 28 zawodników, a stanęło 10 
pnzy warunkach attimiosiferycanyCh bardzo Ciężkich, były 
następujące wyniki: zwyciężył Skowroński (H. C. P.) 
2:54:20 przed Czajką (Związek Strzelec,ki) i Antowskim 
(II. iC. P.) Faworyt w bingu Galeja wskutek defektu ro­
weru w wyścigu wycofał się. Dnugi najlepszy kotlarz po- 
zanński Kluj nie startował. /

W konkurencji dla niclicerecjonowanych wygrał Kempa 
(Zw. Strzelecki) 3 gotdiz. 11 min.

PO SZOSOWYM WYŚCIGU KOLARSKIM O MISTRZO­
STWO POLSKI kapitan Polsk. Zw. Tow. Kolarskich 
p. Pobudejśki ustalił nową kolejność Narodowej Druży­
ny Kolarskiej Szosowej. Kolejność zawodników w tej 
drużynie przedstawia się obecnie nast.: 1) Kiełbasa 
(Fort Bema), 2)’ Lipiński (Skoda), 3) Napierała (Fort 
Bema), 4) Ignaczak (Prąd), 5) Bober (Orkan), 6) Targoń­
ski (Legja), 7) Olecki (Iskra), 8) Zieliński (Skoda), 
9) J. Kapiak (Prąd), 10) Starzyński (Legja), 11) Kudlak 
(Prąd), 12) Galeja (Cegielski Poznań), 13) Rurański (Tem­
po Hajduki), 14) Konopczyński (Świt), 15) Zagórski 
(Jur). Z zawodników, którzy ukończyli mistrzostwo Pol­
ski w pierwszej dziesiątce, brak Michalaka (Fort Bema), 
Górala (Orkan) i Więcka (Resursa). Następnym wyści­
giem eliminacyjnym będzie „wyścig do granicy niemiec­
kiej na trasie Pułtusk—Chorzele—Pułtusk (168 km) 28-go 
bm. Postanowiono wszystkim członkom narodowej dru­
żyny kolarskiej szosowej, startującym w biegach elimi­
nacyjnych na cynglach doliczać dodatkowe punkty.

MECZ PIŁKARSKI POLSKA—JUGOSŁAWIA rozegrany 
zostanie 18 VIII w Katowicach -na boisku Pogoni. Na 
sędziego meczu PZPN zaproponował 3 kandydatów, a mia­
nowicie Biilema (Berlin), Frankensteina (Wiedeń) lub 
Kinga: (Budapeszt).

MECZ POLSKA—NIEMCY odbędzie się, jak wiadomo, 
15 września w Wrocławiu Tegoż dnia w Łodzi rozegrany 
zostanie mecz Polska—Łotwa. W roku przyszłym mecz 
Polska—Niemcy odbędzie się prawdopodobnie w Pozna­
niu. Zawody Polska—Austrja 13 X rozegrane zostaną w 
Warszawie Nadto polscy piłkarze grają 1 IX z Beigją w 
Brukseli, a 3 XI z Rumunją w Bukareszcie.

DRUŻYNA PIŁKARSKA LWOWSKIEJ POGONI zo­
stała zaproszona do Austrji ńa drugą połowę listopada na 
4 mecze, a mianowicie dwa w Wiedniu z Admirą i Ha 
koaliein, jeden w Gracu i jeden 'w Wiener-Ncusladt. — 
Pogoń grać będzie nadto w Gzerniowcacfo 21—22 wrze­
śnia. Istnieje również propozycja wyjazdu Pogoni na kil 
ka meczów’ w sierpniu na Węgrzech.

W BRUKSELI ODBYŁ SIĘ W DNIU 20 B. M. ŚLUB 
ZNANEGO PIŁKARZA POLONJI, STEFANA JELSKIEGO 
z panną Didi Verbeek. Panna Verbee(k jest członkinią 
klubu tenisowego Primerose i częto grała wraz z Ew- 
kankiem w grze podwójnej mieszanej. Młoda para udaje 
się obecnie w podróż poślubną, a następnie przyjedzie 
na stały pobyt do Polski.
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FllędzoMnbowe regatg wioślarskie w Poznaniu
1 * 1 1 Poznań, 20 lipca.
Doroczne miedzyklubowe , regaty wioślarskie 

organizowane w ostatnich latach na jeziorze wi- 
tobelskim w bieżącym roku ze względów oszczę­
dnościowych i wskutek mniejszej frekwencji czo­
łowych osad Polski przeprowadzone zostały na 
W arcie.

Do zawodów zgłosiły się załogi 11 klubów. Po­
znań reprezentowany był przez Wojskowy Klub 
Sportowy, T. W. „Polonia", A. Z. S., T. W. „Try­
ton**, K .W. 04 i po raz pierwszy przez Posener 
Rudernerein „Germania". Warszawa zgłosiła za­
łogi W. T. W. oraz Akademickiego Zw. Spor­
towego. Akademicy jednak do zawodów nie sta­
nęli, motywując swój krok brakiem odpowiednich 
łodzi w Poznaniu. Bydgoszcz reprezentowaną by­
ła przez czwórkę Bydgoskiego Klubu Wioślarek, 
Kalisz przez W. K. S. Prosną oraz Międzychód 
przez tamtejsze towarzystwo wioślarskie. Na star­
cie zabrakło przedewszystkiem załóg bydgoskich, 
które dość rzadko są gośćmi Poznania.

Ze względu na to, że Warta umożliwia tylko 
równoczesny start dwueh łodzi przedbiegi roze­
grano już w piątek i w sobotę. W ciągu dwuch 
pierwszych dni rewelacją okazała się silnie fi­
zyczna jakkolwiek technicznie ustępująca niektó­
rym załogom polskim —4 czwórka „Germanji"'. 
Na wyróżnienie w drugim dniu regat zasługuje 
również czwórka, Prosny, która pokonała bez 
większego wysiłku „Polonję".

Wskutek złamania przez jednego z wioślarzy 
Prosny wiosła w drugim dniu przedbiegów re­
gaty doznały opóźnienia, tak że ostatni bieg 
ukończony został już przy silnie zapadającym 
zmroku. Powożnewi niedomaganiem wzdłuż całej 
2.000 m trasy były przedewszystkiem liczne kaja­
ki, które tamowały drogę wioślarzom. Nie obyło 
się bez wypadku. Mianowicie jedna z załóg Try-

Tryton wygrywa w
Poznań, 21 lipca. (tel.) Biegi finałowe rozegrane w nie­

dzielę tylko częściowo niestety były cMkarwemii, gdyż zna­
czna część ich (6) szła jako walk-ooery. Zaledwie cztery 
biegi miały nieco ciekawszy przebieg.

W ogólnej klasyfikacji zawodów pierwsze miejsce zajął 
PTW Trylom Poznań 56 p., 2) AZS Poznań 39 p., 3) W. T. 
W. Warszawa 37.5 p., 4) P.RC Germania Poznań 22 p., 5) 
WKS Prosną Kailiisz 9 p., 6) T. W. Polon ja Poznań 6 p., 
7) Międzybhodzkłe T. W. 1 p. W klasyfikacji pań: 1) 
Bydgoski K. W. 18 p„ 2) WKS Poznań 10 p.

Wynćiki finałów były nast.: czwórki półwyściigow*: 1) 
„Germania" Poznań 7:58.4, 2) M tędzy chodzikłe T. Wioślar­
skie 8:32.5.

Ósemki nowicjuszy: 1) AZS Poznań w. o. Dwójki, ze 
sternikiem: K. W. „04“ Poznań w. o.

Jedynki młodszych: 1) Śmiegula (WTW Warszawa) 
7:56.8, 2) Schenkler (K. W. „04“ Poznań).

Czwórki wagi llekkinj: 1) PTW Tryton Poznań 7:16.6, 
2) WKS Prosną Kalisz.

Dwójki he.z sternika: 1) K. W. „04" Poznań w. o. Czwór­
ki bez sternika: 1) WPW Warszitwa w. o.

Czwórki półwyścigowe pań (dystans skrócony do 1200

Wioślarze Cambridge triumfują w Budapeszcie
Budapeszt, 21 lipca. (tel.) W niedzieli; odbyły się na Du­

naju pod Budapesztem wielkie międzynarodowe regały 
wioślarskie. W r. bież. atrakcją regat był start ósemki 
Cambridge, która przybyła do stolicy Węgier wprost z 
Frankfurtu, gdzie Anglicy jak Wiadomo jeden bieg ósemek 
wygrali a jeden przegrali.

Anglicy byli w Budapeszcie oczywiście faworytami i 
oczekiwań publiczności nie zawiedli. Główny bieg ósemek 
Cambridge wygrał ze znaczny ■.przewagą, dowodząc swej

tona trenująca do niedzielnego biegu została po­
ważnie przez kajak uszkodzona.

pierwszym dniu regat w przedbiegu czwó­
rek półwyścigowych załoga Germanji pokonała 
po bardzo zaciętej walce czwórkę Polonji o zale­
dwie długość łodzi. Polonja prowadziła do mniej- 
więcej 1.500 m, poczem silnie dopingowani Niem­
cy przez swych towarzyszy klubowych silnym 
zrywem zapewnili sobie pierwsze miejsce. Wobec 
tego zwycięstwa Germanja zakwalifikowała się do 
finału wraz ze startującą po raz pierwszy w Po­
znaniu czwórką Międzychodzkiego Towarzystwa 
Wioślarzy. Czasu nie notowano.

W drugim dniu regat główne zainteresowanie 
skupiło się na występach załogi Germanji oraz 
A. Z. S-u. W biegu czwórek nowicjuszy, do które­
go zgłosiło się 5 załóg mianowicie „Prosną" 
Germanja, Polonja, AZS i Tryton w pierwszym 
przedbiegu stoczyły zaciętą walkę Germanja i 
Tryton. Od startu załogi wyszły równo przyczem 
nieznacznie wysunął się Tryton, prowadząc na 
półmetku prawie jedną długością. Silniejsi jed­
nak Niemcy zwiększyli tempo i na otatnich 
kilkuset metrach wysunęli się naprzód, dystansu­
jąc zmęczoną załogę Trytona o prawie 2 dłu­
gości łodzi. Czas zwycięzców wynosił 7.03 min. 
a załogi pokonanej 7,08.4.

W drugim biegu tej samej kategorii A. Z. S. 
zwyciężył walkowerem1. W (trzecim przedbiegu 
Prosną wyeliminowała Polonję przebywając dy­
stans w czasie 7,07.8 czas Polonji 7,11.2.

W międzybiegu Germanja po bardzo zaciętej 
i ambitnej walce na całej trasie raz jeszcze wy­
kazała swe doskonałe przygotowanie do regat, 
bijąc załogę AZS. o prawię długość łodzi w cza­
sie 7.05,2. Temsamem we finale staną Germanja 
i Prosną.

W biegu jedynek Szenkler z K. W. 04 przer­
wał pierwszy linję mety w czasie 7,56.4 przed 
Dudzińskim z Polonji 8.01.4.

ogólnej klasyfikacji
m) 1) W’A’Ó Po-znań 5:42.8, 2) BKW Bydgośzca. Piękny 
finisz Poznaniianek.

Ósemki młodszych: 1) AZS Poznań w. o.
Dwójki podwójne: 1) WTW Warszawa i08, 2) Polonja 

spowodu defektu w łodzi daleko w tyle. Bieg byt powta­
rzany tnzyik rofnie spowodu kolizji na trasie.

Czwórki nowicjuszy: 1) PBC Germania Poznań 7:29.2, 
2) WKS Prosną Kalisz. Najciekawszy bieg dnia. Czwórki 
o lUKSitrziositwo Poznaniia: 1) K. W. „04“ Poznań w. o.

Czwórki pain (dystans 1200 m) 1) Bydgoski Klub Wio­
ślarek 5:27, 2) WKS Poznań.

Czwórki II klasy: 1) PTW Troton Poznań 7:52, 2) T. 
W. Poloinja Poznań wycofała się z hiegu spowodu złama­
nia wiosła.

Czwórki młodszych: 1) AZS Poznań 7:11.4, 2) PRC Ger­
mania Poznań 7:12.

Jedynki: 1) dr. Tilgner (WTW Warszawa) 7:31, 2) 
Schenkler (K. W. „04“).

Jridynki nowicjuszy: 1) Żydzik (WTW Warszawa) 7:44. 
2) Hoppeil (Polonijh) 7:27.

Ósemki: 1) PTW Tryton Poznań, 6:26,4, 2) AZS Poznań 
6:27. AZS przegrał na finiszu o metr.

wyższości nad osady mistrza Europy — E. E. Hungaria 
(Budapeszt). Cambridge wygrał bieg w czasie 6:12, bijąc 
o trzy długości osadę HunganPi, która wprawdzie na po­
łowie trasy miała 3 długości przewagi, ale przewagi tej 
nie umiała utrzymać do końca biegu.

Wynik len dowodzi, że osada zeszłorocznego mistrza 
Europy nie znajduje się w specjalnej formie, zwłaszcza, 
że. w ub. niedzielę przegrała bieg w Kopenhadze z osadą 
Kjóbenhavn Koktub.

WTW na czele tabeli wioślarskiej
W tabeli punktacyjoej iPol. Zw. Tow. Wioślarskich za­

chodziły ostatnio poważne przesunięcia. W ub. niedzielę 
startował w Królewcu B. C. Frithjof Bydgoszcz, który 
wygra! dwa biegi czwórek II klasy, oraiz zajął punktowa­
ne miejsca w dwóch pozostałych ibiegaich tak, że suma­
rycznie zdobył 60 punktów. Na stan tabeli wpłynęły ró­
wnież wyniki regat poznańskich ostatniej niedzieli.

Obecnie stan tabeli wioślarskiej przedstawia się nast.:
1) Warszawskie T. W. 192.5 p., 2) AZS Poznań 165 p., 

3) B. C. Frithjof Bydgolszaz 136 p., 4) Kolejowy K. W. 
Bydgoszcz 133.5 p„ 5) Bydgoskie T. W. Bydgoszcz 101 p., 
6) K. W. Wisła Warszawa 83 p„ 7) Klub Wiiośil. „04“ Por 
znań 79 p., 8) Graudenzer R. V. 74 p„ 9) iP. R. C. Ger­
mania Poznań 65 p., 10) PTW Tryton Poznań 60 p., 
11) Klub. Wiośl. Toruń 50 p., 12) AZS Warsizawa 50 p., 
13) WKS Śmigły Wilno 48 p., 14) KallŁskie T. W. 44.5 p., 
15) WKS. Prosną Kalisz 37 p., 16) RKS .Prąd Warsizawa 
31 p., 17) Klub Wiośl. Gdańsk 30 p., 18) Policyjny K. S. 
Kalisz 28 p., 19) AZS Kraików 26 p., 20) Tow. Wiośl. 
Płoak 26 p.

21) WKS Grodno 14 p„ 22) K. W. Syrena Warszawa 
14 p„ 23) AZS. Wilno 8,5 p., 24) Chełmży oskie T. W. 
Chełmża 8.5 p., 25) Tow. Wiośl. Włocławek 8 p., 26) Po­
lon ja Poznań 6 p„ 27) Wileńskie T. W. 4.5 p„ 28) K. W. 
„30“ Kalisz 4 p„ 29) K. W. Gryf Bydgoszcz 3 p.

30) G. T. W. Wisła Grudziądz 3 p„ 31) P. K. S. Byd­
goszcz 2 p., 32) K. W. Tozaw 1 p„ 33) RKS. Tramwajarz 
Warszawa 1 p., 34) Mięidzychodzkie T. W. Międzychód 
1 ;punkł.

DYREKTOR PAŃSTWOWEGO URZĘDU W. F. PUŁK. 
KILIŃSKI przyjął na specjalnej audjencji przedstawicie­
li zarządu związku dziennikarzy sportowych R. P. w oso­
bach prezesa Sikorskiego, inż. Grabowskiego i red. Mo­
sina, którzy zapoznali pułk. Kilńskiego z uchwałami 
ostatniego walnego zjażdu prasy sportowej w Wilnie. 
Na tej audjencji pułk. Kiliński zawiadomił, że zatwier­
dził stypendjum na wyjazd dziennikarzy sportowych za­
granice dla p. Długoszew'skiego z Krakowa i Szenajcha 
z Warszawy. P. Długoszewski wyjechać ma w połowie 
sierpnia do państw środkowej Europy dla poznania spor­
tu wioślarskiego, a p. Szenajch wyjeżdża w przyszłym 
tygodniu w podróż okrężną po państwach zachodniej 
i środkowej Europy dla zapoznania się ze stanem przy­
gotowań przedolimpijskich,-amatorstwem i postępami 
w ważniejszych działach sportu.

NIEMIECKI ZWIĄZEK KAJAKOWY organizuje w 
dniach 10— 11 sierpnia wielkie międzynarodowe regaty 
kajakowe morskie na trasie Hel—Sopoty (26 km.). W re­
gatach tych wziąć mają udział czołowi kajakowcy polscy, 
którzy zgromadzeni zostaną przedtem na specjalnym 
obozie treningowym.

NIEMIECKI KOMITET OLIMPIJSKI organizuje w dniu
1 sierpnia o godz. 12 przez radjo międzynarodową audy­
cję, poświęconą Olimpjadzie. Przemówienie wstępne ma 
w'ygh»sić prezes międzynarodowego komitetu olimpijskie­
go bar. de Coubertin.

W CIECHOCINKU ROZEGRANE ZOSTANĄ 27—28 BM. 
ZAWODY PŁYWACKIE WARSZAWA—BERLIN. Druży­
na Berlina składać się będzie z plywaków-akademików, 
nietylko z Berlina, ale z całej Rzeszy i obejmować będzie 
13 zawodników i 2 kierowników. W skład drużyny wcho­
dzą in. in.: Wille (styl dowolny), Bayer (styl klasycz­
ny), Wichman (styl dowolny), Diehcld (zwycięzca długo 
dystansowych wyścigów w Szczecinie i Frankfurcie), 
Herrman (specjalista stylu dowolnego i „motylowego**), 
Hefter (skoki iz wieży), Scboenleber (skoki z trampoliny) 
i in. Warszawski ©kr. Zw. Pływacki' zwrócił się do pły 
waków Karliczka i Roupperta z prośbą o wzięcie udziału 
w zawodach pływackich Warszawa—Berlin 27—28 bm. 
w Ciechocinku. Zawodnicy ci wzmocniliby drużynę war­
szawską b. wydatnie.

TRZEJ PIĘŚCIARZE MAKKABI: Neuding, Slahl i Bo 
senhlunt zamierzają wrócić z Palestyny do kraju.

Powyżej na lewo: fragment ślubowania członków „Drużyny Olimpijskiej wioślarskiej" w Kaliszu. Na prawo: komisja sędziowska na regatach wio­
ślarskich w Grudziądzu. Czwarty od lewej: prezes P7>TW. Bojańczyk, obok niego na lewo: zna ny wioślarz olimpijski Jankowski (B. 7. W./.
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Piękne zdjęcie ósemek na finiszu na regatach między uniwersyteckich w zatoce Long Iieach 
w Kalifornji.

Poniżej: rtm. Lippert (Niemcy) na „Granicie" joden 
z najlepszych obecnie jeźdźców niemieckich.

fragment walki w wadze ciężkiej 
między Niemcem Walterem Neuselem 
a Petersenem w Londynie. Mecz ten 
zakończył się zwycięstwem Niemca 
w dziesiątej rundzie przez poddanie 

się Petersena.

W KRĘGU OSTATNICH WY DARZEN SPORTOWYCH

Widok na wioślarski tor regatowy pod Essen na jeziorze Baldeney, na którym odbędą się tegoroczne 
mistrzostwa wioślarskie Niemiec.

zapytany przezemnie o to, rozłożył bezradnie ręce i otwarcie po­
wiedział: nie wiem!

I to jest prawda. Największe doświadczenie, długoletnia rutyna, 
zapał i ochota do pracy nie wystarczają do tego, aby znaleść dro­
gę do serca, czy ambicji naszych zawodników. Niewiadomo czem 
ich zachęcić, czy zmusić do tego, aby lepiej przygotowywali się, 
aby lepiej walczyli.

Faktem jest, że nasza młodzież trudno daje się zachęcić do 
pracy sportowej, a natomiast łatwo zniechęca się. Dla pociechy 
można dodać, że są jednak kraje, które również nie mają powo­
dów do radości.

Wystarczy powiedzieć np.: Czechosłowacja.
Ale Czesi mają przynajmniej „osłodę" tej ciężkiej doli w po­

staci Sparty i Menzla i ew. Zavrela. U nas niestety właściwie nie 
mamy ani jednej gałęzi sportu, w której znaczylibyśmy tyle, co 
Czechosłowacja w piłce nożnej albo tenisie.

Wydaje się być pewnem, że na prowincji, w małych miastach 
i miasteczkach zapał i zainteresowanie sportem jest znacznie 
większe, niż w wielkich ośrodkach, które wykazują dużą dozę zbla­
zowania. Dziś już nawet mecz ligowy ani ważne spotkanie teniso­
we bez udziału kilku renomowanych gwiazd zagranicznych nie 
jest w stanie ściągnąć na boiska tak wielkiej ilości widzów, jak 
dawniej.. * * *

Start naszych jeźdźców zagranicą przeszedł bez większego wra­
żenia. Zapewne wyniki ich nie zdołały porwać tłumów. Niemniej 
jednak stwierdzić należy, że prasa zagraniczna z uznaniem pod­
kreśla występy polskich jeźdźców i nawet chwali polskie konie. 
Jak dowiadujemy się, istnieje w kołach jeździeckich plan zakupna 
nowych koni zagranicą, któreby wydatnie wzmocniły naszą ekipę 
olimpijską.

Zwraca uwagę dobra forma jeźdźców irlandzkich oraz niemie­
ckich. Natomiast Włosi są nieco słabsi, jak o tem choćby świad­
czą wyniki ostatnich konkursów. W tym sporcie posiadamy tak 
piękną tradycję, że trzeba zrobić wszystko, aby jej godnie do­
trzymać kroku.

Jeśli chodzi o popularyzację sportu konnego, to wiele na tym 
terenie robią t. zw. meetingi popularne Polskiego Związku Jeź­
dzieckiego, organizowane w różnych miejscowościach całego

Wreszcie parę słów o pływaniu. U nas zauważyć można duża, 
zmianę na lepsze. Wprawdzie nie uzyskujemy rekordowych wyni­
ków, ale w każdym razie rozpoczęto dość energiczną pracę, zmie­
rzającą do rozpowszechnienia sportu pływackiego wszerz. Wybu­
dowanie basenów w szeregu miejscowości jest tym pierwszym 
krokiem, który decyduje o powodzeniu dalszych. Obecnie chodzi 
tylko o to, aby te masy ludzi, którzy tak chętnie przychodzą 
w pogodne dni do basenów, aby kąpać się i plażować, umiejętnie 
skierować do prawdziwego sportu. Urządzanie częstych zawodów 
popularnych dla początkujących będzie tym środkiem, który za­
pewne choć w części zrealizuje dążenia pływaków.

• • •
Jak dalece potrzebną jest umiejętność pływania dowodzą tego 

liczne wypadki utonięcia na rzekach. Liczba ta wzrasta w miarę 
wzrostu popularności sportu kajakowego. Obecnie całe masy mło­
dych chłopców wymknęły się z pod kontroli klubów i związków 
i jeżdżą samopas po rzekach i jeziorach.

Ponieważ nikt nie wymaga znajomości przepisów ruchu rzeczne­
go ani znajomości pływania, przeto na rzekę dostają się jednostki 
bez najmniejszego pojęcia o nawigacji. Potem jakżeż łatwo o wy 
padek, nawet śmiertelny.

Za wyjątkiem Warszawy stanowisko władz jest tutaj dziwnie 
obojętne, a przecież naprawdę „dziki" kajakowiec na wodzie, nie 
respektujący żadnych przepisów ani zwyczajów, jest jeszcze, gor­
szeni złem, niż cyklista na szosie. Z tymi ostatnimi umiano sobie 
jakoś poradzić — kajakowcy jednak unikają do dziś dnia ściślej­
szej uwagi władz z niewątpliwą szkodą dla poszczególnych jedno­
stek (ś. p. Żurek) i nieraz całych grup.• « •

Ostatni tragiczny wypadek na jeziorze w Kiekrzu wymaga 
także pewnego oświetlenia. — W świecie wioślarskim przyjął się 
słuszny zwyczaj, że w razie wysokiej fali zawody są odkładane, 
a. nawet zupełnie odwoływane. Tak było ostatnio np. z regatami 
w Trokach, gdzie przełożono początek biegu aż do uspokojenia się 
fali, tak było w roku 1929 w Warszawie, gdzie zupełnie odwołano 
regaty. i

1

Sztafeta węgierska, która ustanowiła nowy rekord Europy na dystansie 4X200 m. Stoją od lewej: 
Angyal, Csik, Lengyet i Grof.

wówczas zwróci on uwagę na inne rzeczy, być może równie go 
interesujące, ale niewątpliwie dużo więcej szkodzące młodemu 
organizmowi. Nie na ostatniem miejscu znajdzie się alkohol i ko­
biety. Tak już jest i o tem trzeba otwarcie powiedzieć. Trzeba 
także otwarcie powiedzieć, że odkąd młodzież odsunięto od sportu, 
to zainteresowanie powyżej podanemi „tematami" wzrosło, o czem 
jednak rzadko kiedy otwarcie się wspomina.

Mamy wrażenie, że skierowanie młodzieży do sportu ze spokoj- 
nem a rzeczowem uwzględnieniem sportu t. zw. rekordowego by­
łoby tem, co związałoby silniej młodzież ze szkoła, i wpłynęłoby 
wydatniej na postępy młodzieży, jeśli nie w samych przedmio­
tach teoretycznych, to w zachowaniu się i wychowaniu.

Jeśli bowiem zagranica ma ciągle świeże siły, które lnzują 
starych asów, to zawdzięcza to tylko temu, że właśnie młodzież 
szkolna kształcona jest zawczasu w szkole sportu.

• • *
A zagranica ten narybek ma. — Wystarczy tylko wspomnieć 

o nowym talencie Finiandji. Jest nim Gunnar Hóckert, który ma 
wszelkie dane ku temu, aby stać się następcą Nurmiego. — Już 
w r. bież, zwrócono na niego uwagę, a obecnie, gdy pokonał eałą 
elitę biegaczy Północy z Lehtinem i Nielsenem na czele — nie 
ulega wątpliwości, że wróżby sprawdzą się i na Igrzyskach Olim­
pijskich w r. 1936 Hockert będzie tym, który znowu zdobędzie 
dla Finiandji nowe laury. ,
Nasze natomiast wyniki, w lekkiej atletyce i to zarowno w mę­

skiej jak i w kobiecej nie mogą nikogo zachwycić, ani rozentu­
zjazmować. Nie pomogą tłomaczenia się mokrą bieżnią, ani czemś 
podobnem. Nie mamy wyników i musimy je zrobić w ciągu bar­
dzo krótkiego czasu, bo niecałego roku.

Jak je uzy­
skać?

Jeden z zasłu­
żonych i rutyno­
wanych działa­
czy sportowych

kraju. Ściągają one liczny narybek młodzieży, przeważnie z kół 
ziemiańskich, które może w latach późniejszych wyłonią ze siebie 
jeźdźców o klasie olimpijczyków. — Wprowadzona przed nieda­
wnym czasem Odznaka Jeździecka ma być także pomocną w pro­
pagandzie sportu konnego wśród najszerszych warstw sportowych.

W poprzednim numerze opisaliśmy szczegółowo sytuację, panu­
jącą w wioślarstwie europejskiem. Dziś dorzucimy jedynie, że 
także wioślarstwo amerykańskie bacznie gotuje się do Igrzysk 
Olimpijskich. Cała armja trenerów pracuje nad przygotowaniem 
ósemki, a oczywiście największe „apetyty" na trzecie zrzędu zwy­
cięstwo w tej kategorji ma Uniwersytet kalifornijski, który może 
poszczycić się już dwoma zwycięstwami, a to w Amsterdamie 
i Los Angeles. Co roku ze słynnej ósemki olimpijskiej wymienia 
się po dwóch zawodników, tak że na r. 1936 Ameryka będzie miała 
znowu osadę o klasie światowej, złożoną z samych młodych sił.

Na tem tle Anglją wypada bardzo słabo, a ostatnie porażki osad 
angielskich w Henley i we Frankfurcie dowodzą, że mamy tam
do czynienia z dość znacznym kryzysem wioślarstwa angielskiego.« • »

W boksie tymczasem cisza. Oczywiście jest to cisza przed bu­
rzą. Nie brak takich, którzy twierdzą, że zwycięstwo Braddocka 
nad Baerem było zgóry ukartowane, aby podniecić publiczność 
amerykańską, która ostatnio coś nie bardzo garnęła się na zawo­
dy bokserskie.

A tymczasem Braddock wykorzystuje sytuację mistrza świata, 
jak może. Otrzymał on około 200 zaproszeń na występy pokazowe. 
Nie można się dziwić, że zaproszenia te przyjmuje on bardzo 
chętnie, gdyż przynoszą mu one poważne zyski finansowe. Gdy się 
było przez parę lat bezrobotnym, wówczas umie się ocenić moż­
ność zdobycia
fortuny sto- Poniżej: rtm. Kulesza na „Zadymce", który brał ostatnia 
suukowo małym udział w zawodach konnych w Dóberitz pod Berlinem. 
nakładem sił i
czasu.

Fragment z meczu tenisowego Niemcy—Czechosłowacja. Na lewo: Menzel i Małecek, na prawo: v. Cramm 
i Lund. Spotkanie w grze podwójnej zahończyło się, jak wiadomo, zwycięstwem Niemców.

JLrzed kilku dniami mieliśmy w redakcji 
niecodzienną wizytę. Trzech młodych ucz­
niów gimnazjalnych w objeździe rowera­
mi po Polsce zawadziło o Kraków i o 
„Raz-Dwa-Trzy“. Mniejsza z tem jak się 
nazywają i z jakiego gimnazjum są ucz­
niami. Ważniejszem jest, że ten nerw spor­
towy jednak jest w naszej młodzieży, że 
ciągną ją rzeczy nieznane a wielkie. W da­
nym wypadku zaciekawiło mnie kto im 
poradził tę wyprawę i kto do niej zachę­
cał. Ku mojemu zdumieniu dowiedziałem 
się, że zarówno rodzice chłopców, jak i 
dyrektor gimnazjum zachęcali ich do tej 
wycieczki i podkreślali jej wartość.

Naprawdę niecodzienny wypadek w na- 
szem życiu sportowem. Puszczać trzech 
młodych chłopców samotrzeć na rowerach 
po szerokich drogach Rzeczypospolitej! 
Mimowoli wiadomość o takim wypadku 
dodała mi otuchy w zapatrywaniu na na­
szą młodzież, które niestety nie zawsze jest 
pochlebne.

Niemal równocześnie doszła do nas 
wieść o zawiązaniu klubu międzyszkolne­
go w Tarnowie, który wykorzystuje pierw­

sze informacje M. W. R. i O. P. o organi­
zowaniu takich klubów i zamierza rozwi­
nąć szerszą akcję. Oczywiście klub ten 
zyskał z miejsac poparcie P. U. W. F. — 
a z naszej strony możemy tylko dorzucić 
jak najserdeczniejsze życzenia owocnej 
pracy.

Dwa powyższe fakty to pierwsze jaskół­
ki nowej ery polskiego sportu. Bo nie moż­
na się łudzić. Dopóki nasza młodzież szkol­
na nie nauczy się sportu — dopóty nasz 
sport „społeczny", rekordowy, będzie zaw­
sze kulał. Rzecz dziwna, że nasi teoretycy 
wychowania nie skorzystali ' z dobrych 
przykładów zagranicznych takiej Anglji, 
albo Niemiec. Tam pedagogowie doszli do 
przekonania, że nauka nie może wypełnić 
uczniowi całego wolnego czasu. Zresztą za­
pełnienie mu nauką całego dnia mogłoby 
się odbić także, na jego zdrowiu. A więc 
pomyślano także o tem, co uczeń będzie 
robił w wolnych chwilach i zadysponowa­
no mu sport.

Mam wrażenie, że było to wyjście naj­
słuszniejsze. Jeśli bowiem nie umożliwi 
się uprawiania sportu takiemu uczniowi,

W Kiekrzu regaty kajakowe odbyły się 
mimo olbrzymiej fali, która dla kajaków 
jest bodaj groźniejszą, niż dla łodzi wy­
ścigowych. Organizatorzy nie zdobyli się 
na odwołanie regat, które było ze wszel­
kich względów wskazane.

Ponadto trzeba wziąć pod uwagę, że jaz­
da 10 km. po dużej fali wyczerpuje nie­
tylko siły fizyczne, ale i psychiczne za­
wodnika, który załamuje się i przy wy­
wróceniu się niema sił do walki z żywio­
łem. Jeśliby organizatorzy chcicli zape­
wnić maksimum bezpieczeństwa, wów­
czas przy każdym kajaku musialaby iść 
motorówka. Oczywiście jest to niemożliwe 
i dlatego należało regaty odwołać.

Dziś oczywiście zapóźno jest dyskuto­
wać, gdyż żaden argument nie wróci ży­
cia dwom entuzjastom sportu, w każdym 
razie na przyszłość Polski Związek Kaja­
kowy zdobył drogim kosztem doświadcze­
nie, że nie wolno organizować regat na 
terenie, który nie daje gwarancji, że re­
gaty odbędą się normalnie. Walka o tytuł 
mistrza Polski nie powinna się odbywać 
w okolicznościach, w których decyduje nie 
tyle faktyczna umiejętność, ile pewna do­
za szczęścia — natrafienia na chwilowo 
spokojniejszy moment na jeziorze.

O jednem bowiem nie wolno było zapo­
minać a mianowicie o tem, że młodzież jest 
zawsze łatwo zapalna i najwięcej obawia

się posądzenia o tchórzostwo. Gdyby więc 
zapytano się uczestników zawodów, czy 
nie boją się startu na tak wzburzonem je­
ziorze — jestem pewien, że ambicja kaza­
łaby im wszystkim powiedzieć: nie. Ale 
przecież na tem nie można się nigdy opie­
rać i w danym wypadku na ołtarzu dobra 
ogółu należo poświęcić prywatne ambicje 
zawodników.

Sportowo rzecz biorąc jazda na jeziorze 
pokryłem wielką falą jest do pewnego sto­
pnia dowodem umiejętności jazdy na ło­
dzi, ale regaty o mistrzostwo Polski nie 
są na to, aby wykazać się umiejętnością 
jazdy w najtrudniejszych warunkach, lecz 
na to, aby wykazać się jazdą najszybszą. 
Przy takich zaś warunkach, jakie były w 
Kiekrzu nie można było mówić o szybko­
ści. • • •

Wracamy do tego, od czegośmy wyszli, 
a mianowicie do opieki nad młodzieżą. -- 
Zdajemy sobie sprawę z tego, że opieka ta 
jest trudną, że brak jest sit, taksamo, jak 
zdajemy sobie sprawę, że opieki tej nie 
zawsze mogą się podjąć kluny sportowe. 
Ale przecież może wreszcie znajdzie się 
jakiś modus vivendi, któryby pozwolił na 
wykorzystanie wszystkich atutów, możli­
wych do wygrania Igrzysk Olimpijskich.

Bo to jest, a raczej powinno być, celem 
sportu polskiego. 1F. D.
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Tour de France Pelłze elopg
Po jednodniowej przerwie ruszyli znowu we wto­

rek kolarze na swą długą wędrówkę. Jedenasty 
etap z Nicei do Cannes wygrał dla odmiany Maes, 
któremu nic i nikt — jak sie zdaje — nie jest już 
w stanie odebrać zwycięstwa. Dalsze miejsca obsa­
dzili: S. Maes, Camusso, Teani, Lapebie i Morelli.

Właściwie nie wolno pozwalać sobie w wyści­
gu kolarskim na proroctwa. Całkiem już nie 
w tym specjalnie wyścigu. Tutaj nie można ni­
czego wyliczyć sobie i niczego przewidzieć. Nie 
można powiedzieć, że jeśli ten a ten kolarz nad­
robi tyle a tyle minut — to klasyfikacja zmieni 
sie tak a tak. Czemże są bowiem tutaj minuty? 
W wyścigu takim, jak Tour de France, nie można 
porównywać np. minuty miedzy Paryżem a Lille 
z minutą na trasie Cannes—Marsylja. Pewnie, że 
dla klasyfikacji są one wszystkie jednakie, ale 
nie można ich stanowczo porównywać ze sobą.

Powiedzmy to jaśniej, o co nam idzie: widzieli­
śmy np., jak zawodnicy walczyli ze sobą przed 
Evian i w Alpach dosłownie o sekundy. Widzieli; 
śmy, jak przechodzili samych siebie, jak jechali 
napoi żywi, brocząc krwią, okryci potem i bru­
dem, byle tylko uratować kilka głupich sekund, 
byle dotrzeć naprzód na jakąś górkę i zjechaw­
szy z niej na łeb na szyje, nadrobić kilka sekund 
na przeciwniku.

A potem widzimy kolarzy miedzy Cannes i Mar­
sylią, widzimy, jak jadą w spacerowem tempie 
i jak nikt nie przejmuje sie tem, że ktoś ucieka, 
że nadrabia minuty całe, ba pól godziny, a wiec 
pozbawia ich owoców już nie jednego etapu, ale 
conajmniej z pół tuzina tych etapów. I pytamy 
sie zdziwieni: są to ci sami kolarze, którzy wczo­
raj i przedwczoraj walczyli nadludzko o każdą 
sekundę, o ułamek sekundy?

Ci sami. A przecież coś sie w nich zmieniło. 
Wszyscy są już zmęczeni.

Straszliwie zmęczeni.
Znużeni do tego stopnia, że jadą jak we śnie, ja­
dą w letargu i transie. Nic nie może ich już znie­
wolić do szybszego tempa. Nie chcą jechać szyb­
ciej, wiecej: nie mogą już chcieć. Są śmiertelnie 
znużeni.

Tem też należy wytłumaczyć sobie, że miody 
Meruieł mógł tak łatwo uciec. Tuż po starcie spró­
bował ucieczki Pelisier. Wyrwał sie jednak za 
szybko. Jego koledzy jeszcze nie spali. Dogonili 
go natychmiast. W kwadrans później spróbował 
szczęścia Merviel i udało sie. Nikt nie myślał ńa- 

łłi: jawłiaurnu wmwhibh

Śląsk—Kraków w
Katowice, 21 lipca. (Tell W niedziele odbył sie 

międzymiastowy mecz pitki wodnej Kraków—-Ka­
towice, który zakończył sie zwycięstwem Kato­
wic 2:0 (2:0).

Drużyna krakowska wystąpiła w składzie: Po­
rański, Ritterman I, Trytko, Soldinger II, Kot, 
Ritterman I, Soldinger III. Skład drużyny kato­
wickie: Witaszek, Halor, Jankowski, Karliczek 
Joachim, Karliczek Gerhard t, Marysz i Schón.

Lekką przewagę miała drużyna Katowic, w któ­
rej na pierwszy plan wybijał sie Karliczek Joa­
chim, strzelec dwóch bramek.

Ślązacy górowali nad pływakami Krakowa 
więfcszą szybkością, co zadecydowało o zwycię­
stwie. Drużyna krakowska pod względem techni­
cznym nie ustępowała gospodarzom. Gre utrud­
niał bardzo silny wiatr. Napiętnować musimy sę­
dziego Arldta, który zwracał sie do graczy obu 
drużyn w jeżyku niemieckim (!). Widzów 800 
osób.

Błyskawiczny turniej piłki wodnej 
w Katowicach

W sobotę na basenie Miejskiego -Zakładu Kąpielowego 
w Katowicach odbyt się błyskawiczny turniej wałerpolo- 
Wy z udziałem 4 drużyn, a to: Pogoni z Katowic, E. K. S., 
Towarzystwa Pływackiego Giszowiec-Nikiszowiec, oraz 
BBSV. z Bielska. Wobec wielkiej ilości rozgrywek 15-mi- 
nutowych, w których każda drużyna rozgrywała dwu 
krotnie meOz z każdym przeciwnikiem, impreza trwała 
około 4 godzin.

Wyniki były następujące: BBSV.—Pogoń 1:2 (1:2) i 3:2 
(1:2). — TPGN.—Pogoń 2:0 (1:0). Drugi mecz ńie odbył 
się z powodu niestawienia się Pogoni. — TPGN.-—BBSV.
1:0 (Od)) i 3:0 (2:0). — EKS.—BBSV. 1:0 (1:0) i 1:0 (0:0). 
EKS—Pogoń 4:0 (3:0) i 9:0 (3:0). —- EKS—TPGN. 2:0 
(1:0) C 1:0 (0:0).

W wyniku tych rozgrywek pierwsze miejsce zajął ze­
spół EL K. S. przed T. P. G. N., BBSV. i Pogonią. — Po­
goń do powyższych zawodów wystąpiła w osłabionym 

j składzie. Gry były naogół ciekawe i wywołały dość duże 
| zainteresowanie publiczności.

Sokół III (Bydgoszcz) mistrzem Pomorza 
w piłce wodnej

Bydgoszcz, 22 lipca. (itel.) W pływalni garnizonowej od­
były się zawody w piłkę wodną o mistrzowi wx> Pomorza.

W zawodach tych zwyciężyła drużyna Sokola lit z Byd-

wet o tem, by go gonić. Wszyscy śpią na rowe­
rach.

Merviel prowadził więc samotnie i miał już nad 
całą stawką kolarzy 23 minuty przewagi. Tego je­
szcze nie było nigdy dotychczas...

Katastrofa.
Dziesięć kilometrów dalej dochodzi do katastro­

fy. Mervielowi pęka guma. Raz i drugi. Teraz już 
niema żadnej zapasowej. Napróżno prosi on każde 
przejeżdżające auto o pomoc, wkońcu zaciska zę­
by i pedzie. Coraz dalej i dalej z wzrokiem u- 
rkwionym przed siebie. Musiał on przecież widzieć 
przed sobą wielki, potężny wóz, naładowany drze­
wem. Jechał wprost naprzeciw niego. Nie widział 
go. Przewieziono go ciężko rannego do szpitala...

Pozostała stawka kolarzy słucha z przerażeniem 
wiadomości o katastrofie.

Zawodnicy wycofają się masami.
Na tym najlżejszym niemal etapie. Wycofuje się 
Di Paco, ponieważ nie czuje się dobrze, Lapebie, 
ponieważ jest zmęczony, Bistagne, ponieważ zbyt 
często nawalała mu kicha, Atrarez, ponieważ po- 
prostu już nie chce się mu jechać...

Gdyby nie dziennikarze i organizatorzy, wyco­
fałaby się conajmniej potowa jeźdźców. Boże, 
jakżeż to nęci ułożyć się spokojnie i wypocząć 
wreszcie w sanitarce. Wypocząć...

Jedyny, kto o tem nie myśli — to Pelisier. Zry­
wa się i przybywa pierwszy do Marsylji, gdzie 
przywitano go z królewskiemi honorami. Reszta 
kolarzy śpi w dalszym ciągu. Zbudzili się dopiero 
przed samą metą Belgowie, aby przypilnować, by 
nie było jakichś niespodzianek. Naturalnie, że ża­
dnych nie było. Nikt nie myślał o tem.

Po tym nieszczęsnym etapie przyszedł trzynasty.
Etap pragnienia: Montpellier—Marsylja.

To nie jest zwyczajna odległość dwu miast, ani 
normalny etap, jak tyle innych. Między Marsylja 
a Montpellier niema gór, niema nawet wzgórz. 
A jednak nikt z kolarzy nie zapomni chyba tego 
etapu. Kamienie, kamienie, same kamienie. Sa­
hara kamieni. Ani jednego drzewa, ani trochę 
cienia. Straszliwe gorąco i pragnienie.

Był to etap podwójny. W pierwszej połowie z 
Marsylji do Nimes zwyciężył Bergamaschi w cza; 
sie 4:09:16 przed Vervaeckem i Lowiem. W drugiej 
z Nimes do Montpellier, którą jechano zespołowo 
na czas, zwyciężył Speicher w czasie 1:16:04.

~ ----X
piłce wodnej 2:0

gósZćZy izdiobywająć 4 pkt., ślósUniek bramek 10:1. 2) W. 
K. S. Grudziądz 2 pkt., stioisuniclk bramek 1:5, 3) Bydgoski 
Klub Pływacki Wodwilk O pkt., stosunek bramek 1:6.

Poszczególne spotkania: Śoikół III— B. K. P. Wodnik 
5:1, Sokół 111 — W. K. S. Grudżiądz 5:0, W. K. S. Gru­
dziądz — Wodnik 1:0.

Pływacy zakooiaństy w dobrei formie
Zakopane, 21 lipca. (tel.) W niedzielę 21 bm. odbyły 

się zawody pływackie na basenie pływackim w Jaszczu­
rówce. Zailntaresowarńe zawodami było- dość duże, jedna­
kowoż stosunkowo -mała liczba pUbliioZniości mogła przy­
być na zawody spowodu braku środków komunikacyjnych, 
gdyż kursujące na tej linji- autobusy zostały zużyte w in­
nych kierunkach ze wiziględu na silny ruch wycieczkowy.

Zawody zorganizowały kłułby zakopiańskie -przy silnym 
udziale zawodników iz Zakopanego i Krakowa.

Wyniki były nast.: 100 m styl. klas, panie: 1) Deutsche­
równa (Makkabi) 1,53, 2) Twa-rdówna (Sokół) 1.56, 3) Ma- 
niiorótwina (Maikikaibii) 1.56.2.

Sztafeta 5X50 painioiwśie: zwyciężyła sztafeta Zakopanego 
w składzie: Zając, Neuberg, OrleWioz, Węgrzyn, Kobylań­
ski w czasie 2,55,3, bijąc sztafetę krakowską.

100 m styl. klas, panów: 1) Gabryś (Wista Zakopane), 
2) Brodiz-ki, 3) Horawioz.

50 m styl. dow. panie: 1) Deutscherówna, 2) Kupfer- 
manówna.

50 m styl. dow. paintowlłe: pierwszem miejscem podzie­
lili się Neuberg (Zakopane) i Gryglewski 33.3, 2) Goldman 
(Makikabi).

50 m II klasa styl. dow. panów: 1) Kuśnierz, 2) Hoły.
50 m styl. klas, panie: t) Rzegocińska (Sokół Zakopane), 

2) RamiowiżiczSówina.
Sztafeta 6X25 panów: zwyciężyła sztafeta Zakopanego 

w składzie: Zając, Noubong, Oirlewicz, Gabryś, Węgrzyn, 
Kobylański 1,35,3 przed sztafetą krakowską.

Propagandowe zawody pływackie w Rabce
Babka, 21 li-pca (tel.). W dniu dzisiejszym odbyły się 

w Rabce staraniem krakowskiego Związku Pływackiego 
zawody propagandowe pływackie -z udziałem klubów kra­
kowskich: Cracowii, YMCY i Makkabi.

Wyniki uzyskano naogół bardzo dobre, zwłaszcza w 
konkurencjach stylem dowolnym, gdzie wyróżnił się Lu­
bieński i Zguda. Ogółem startowało około 30 zawodni­
ków.

Wyniki: 100 m. styl. dow. pań: 1) Lubieńska (Craco- 
wa) 1.36.8, 2) Zandberżan-ka (Makkabi) 1.40.10.

100 m. styl, grzbietowym panów: 1) Włodek (YMCA) 
1.30, 2) Gawronek (Gracom) 1.40.4, 3) Tomasik (YMCA)
1.41.4.

W klasyfikacji ogólnej żłióWii hic się nic zmie­
niło. Prowadzi Maes, drugi Camusso, trzeci Spei­
cher.

Tymczasem
zmarł w szpitalu Hiszpan Cepeda

o którego zranieniu donosiliśmy już w ub. ty­
godniu. Pierwsza śmiertelna ofiara wyścigu.

A Tour de France idzie dalej. Niema czasu na 
sentymenty. Nawet śmierć nie może powstrzymać 
już tej ogromnej rozpędzonej machiny...

Z Montpellier prowadził znowu podtcójny 
etap do Peripignan. Pierwsza część do Narbonne 
jako normalny etap, dalej już na czas. Znowu 
tempo jest wściekłe powolne. Kolarze przybywa­
ją do mety z 45 minutowem opóźnieniem w sto­
sunku do wyznaczonego na pokrycie tego etapu. 
Zwyciężył Le Greues przed Aertsem, Pelisierem 
i Speicherem. Reszta została sklasyfikowana łą­
cznic na piątem miejscu.

W wyścigu na czas zwyciężył Archambaud. 
W klasyfikacji -ogólnej przesunął się Speicher 
na drugie miejsce.

V stfó|» Pirenejów
Luchon, 21 lipca. W sobotę rozegrano najdłuż­

szy etap wyścigu z Perpignan do Luchon, 
t- j. 325 km. Był to jeden z najcięższych etapów 
wyścigu, gdyż kolarze mjisieli pokonywać zna­
czne wzniesienia na trasie, a ponadto w ciągu 
wyścigu utrzymywała się mgła. Także stan dróg 
pozostawiał wiele do życzenia. Już na pierwszem 
wzniesieniu uczestnicy etapu w liczbie 53 rozer­
wali się na małe grupki, przybywając do mety 
ze znacznemi różnicami w czasie. Drużyna wło­
ska została zdekompletowana, gdyż m. in. Ca­
musso i Bergamaschi wycofali się skutkiem kon- 
tuzyj.

Wyniki etapu: 1) S. Maes 11:39:23, 2) Ver-
yaecke, 3) Thierbach 11:52:58, 4) Yietto, 5) Mo­
relli, 6) R. Maes, 7) Teani, 8) Archambaud, 9) 
Umbenhauer, 10) Ruozzi.

W klasyfikacji ogólnej na czele nadal pozostał 
R. Maes (98:36:26). Natomiast z drugiego miej­
sca aż na piąte spadł Speicher. Kolejność jest 
obecnie nast.: 2) Vervaecke, 3) S. Maes, 4) Mo­
relli, 5) Speicherl 6) Lowie, 7) Vietto, 8) Aecham- 
baud, 9) Ruozzi, 10) Thierbach.

W niedzielę kolarze mieli jeden dzień odpo­
czynku. W poniedziałek odbędzie się etap Lu­
chon Pau. długości 200 km.

100 m. sytl. -dow. juniorów niesitowar-zyszonych: 1) Ml-
risch.

50 m. sty. grzbietowym pań: 1) Potlserówna (Makikabi) 
53 sek., 2) Balcerówna (Makkabi) 55.4, 3) Alberówna 
(YMCA) 54.1.

Sztafeta 5x50 Stylem dowolnym dla panów: 1) YMCA.
2.55.8, 2) Craoovia 3.1,2.8.

Sztafeta pozycyjna zmienna pań 3*50: 1) YMCA. 1.34.2, 
2) Makkabi 2.38.8.

100 m. Stylem dowolnym panów: 1) Lubieński (Craco- 
via) 1.13.8, 2) Zguda (YMCA) 1.13.9, 3) /Bujak (Cracóvia) 
1.14.7.

50 ,m. styl. klas, pań: 1) Gliicksmanówna (Cracovia)
59.5, 2) Pamzerówna ('Makkabi) 60.

100 m. styl. klas, panów I ikl.: 1) Włodek (YMCA)
1.39.9, 2) Gutkind (Graeovia) 1.38.5, 3) Gelb (Makkabi) 
1.41.3.

100 m. styl. dow. panów: 1) Troszczyński (Makkabi/
1.17.5, 2) Zw-isłowski (YMCA) 1.18.4, 3) Ochalski (YMCA)
1.20.6, , ,

Poza tem odbyły s'ę skoki z trampoliny, w których
startowali zawodnicy: Sień-kowski, Lubieński, I omasik 
oraiz Schindler.

Mecz waterpolowy o mistrzostwo okręgu pomiędzy dru­
żynami YMGA. i Cracovią zakończy! się wynikiem 2:0 
(1:0.) Bramki dla YMC1 zdobyli: Włodek i Gryglewski. 
W ten sposób YMCA dochodzi do rozgrywek międzyokrę- 
gowych o wejście do ligi wodnej.

Mistrzostwa pływackie Wilna
Wilno, 21 jipca (tel.). W mistrzostwach pływackich 

wileńskich rewelacją był Stankiewicz (Ognisko), -który 'u- 
sta-nowił w biegu na 100 m. stylem dowolnym nowy re­
kord okr. wileńskiego 1,13.1.

Wyniki: 100 m. styl, dow.: 1) Stankiewicz (Ognisko 
KP-W.) 1.13,1, 2) Martynienko (AZS), 100 m. st. klas.: 1) 
Kimpieki (AZS) 1.33.8.

100 m. nawznak: 1) Kimpieki 1.45.9, 200 m.: sl. dow.: 
Stankiewicz 2.42.8. Sztafeta 4*200 styl, dow.: AZS. 
14.44.8. -Sztafeta* 3*100: AZS. 3.06.3. 400 m. styl dowol­
ny: iStankiewiicz 6.42. 200 m. styl, klas.: Kimpieki 3.31.4. 
100 m. styl, dowolny pań: SkorukóWna (AZS) 1.44.2.

W ogólnej punktacji zwyciężyli pływacy AZS.-u 154 p. 
przed Ogniskiem, ‘WKS. Śmigłym.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY KONNE W WARSZA­
WIE, które odbędą się na stadjonie w Łazienkach 26. 
IX—7. X. zapowiadają się niezwykle ciekawie ze wzglę­
du na spodziewany liczny start jeźdźców /zagranicznych. 
Przyjazd ekip: niemieckiej i rumuńskiej został już po­
twierdzony definitywnie, spodziewany jest nadto starł 
Francuzów, Włochów i Węgrów oraz przedstawicieli 
państw bałtyckich.

W KAMIENIU DOBOSZA ODBYŁ SIĘ TURNIEJ TE­
NISOWY, w którym sensacją było zwycięstwo <lr. Słabła 

nad Kurmanem 6:1. 2:6, 6:4.
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Lwów, 21 lipca (tek). Pogoń Ib—<Gzuwaj 3:0 (0:0). —

Bramki strzelili: Kraus (2) i Matjas I. Na ineczu tym w
4-4 ej minucie uległ kontuzji bramkarz Czuwaju: Getlich, 
który rzucając się w ceflu obrony bramki, uderzy! rękę 
o słupek i załamał sobie palec. Sędziował p. Kmiezyński.

Czarni—Ukraina 6:1 (3:1). Bramki' dla zwycięzców strze­
lili: Dziwisz (3), Migas (2) i Niemiec. Honorową bramkę 
dla Ukrainy zdobył z karnego Woirobec. Sędziował p. 
Iłrzuchowski.

Ognisko—Lcchja 1:1 (1:0). Bramki strzelili Michalak 
dla Ogniska, dla l.echji: Ochęduszko.

Hasmonca—Pnionja 1:0 (0:0). Bramkę strzelił Aleksan­
drowicz. Sędzia p. Seeman. Publiczności około 4.000 .

Kołomyja, 21 lipca (lei.). Mistrz, klasy A: Rewera (Sta­
nisławów)—WKS. 49 pp. 3:3 (1:2). Zawodj’ te wzbudziły 
olbrzymie zainteresowanie, gdyż wygrana Rewery by­
łaby równoznaczna ze zdobyciem przez nią mistrzostwa 
klasy A, okręgu stanisławowskiego, zaś przegrana wysu­
nęłaby Strzelca Górkę na czoło tabeli. Wynik remisowy 
iz 49 pp. spowodował konieczność rozegrania jeszcze de­
cydującej rozgrywki między Rewerą a Górką, oczywiście 
jeżeli ta ostatnia wygra swój mecz w Stanisławowie.

Bramki dla Rewery strzelili: Weber, Gieruszyńskil i Ko- 
nop, dla wojskowych: Mokrzycki (2) i WlaSaik. Sędziował 
p. Wędrzyński z Tłumacza.

Białystok, 21 lipca (tek). Jlistrz. klasy A: ŻKS. Makka­
bi—ŻRKS. Hapoel 2:1 (tri). Wynik niS odpowiada prze­
biegowi gry, gdyż zwycięzcy mieli wyraźną przewagę. 
Bramki strzelili dla Makkabi: Jaczmienik III i Nowo­
dworami, dla Hapoelu Berliński. Sędziował p. Luderto- 
wioz.

W przedmeczu rezerwa Makkabi pokonała retj»> Hapoe­
lu 6:1 (1:1). Publiczności ponad 1*00 osób.

Po zwycięstwie nad Hapoelem ŻKS. Makkabi ma równą 
ilość punktów po 10 z Warrnją Grajewo. O mistrzostwie 
■graczy białostockich zadecyduje mecz, który odbędzie 
się w niedzielę 18 bm. w Grajewie pomiędzy obu druży­
nami.

Zakopane, 21 lipica (tel.). Wysokie Tatry Strzelec— 
Rezerwiści 8:3 (3:2). Dla Wysokich Tatr bramki strze­
lili: Gołek (3), Szatkowski, Golewicz i Korona (po jednej). 
Dla Rezerwistów: Łukiiewicz, Koleszar, Wnuk. Sędziował 
ip. Rosenfeld.

Rzeszów, 21 lipca (lei.). Rcsovia (Rzeszów)—II. Sokół 
(Lwów) 2:2* (2:0). Mistrzostwa lwowskiej Ligi okręgowej. 
Z początku Resovia ma przewagę uwidocznioną w 9 i 13 
mliii, bramkami strzelonemi przez Muszyńskiego i Szo- 
mińskiego. — Sokół uzyskuje pierwszą bramkę w min. 
po przerwie, strzeloną przez parwoskrzydlowego Harszka, 
a wyrównuje w 29 min. strzelając' gola piękną główką 
Fistrowicz. - ' i

Wilno, 21 lipca (tel.). w mecizadb piłkarskich';) mistrzo­
stwo Wilna WKS.-Smigły zremisował z Ogniskiem KPW. 
2:2 (1:6). Ostatecznie mistrzem, został WKS. Wicemistrzo­
stwo zdobyło Ognisko.

Częstochowa, 21 lipca (tel.). Zawady o mistrzostwo ro­
botnicze Polski: Skra (Częstochowa) —Naprzód (Cho­
rzów, Śląsk) 6:0. Sędziował p. Witeryński.

Miejscowa Brygada wygrała mecz 3:2 z S. K. S. ze Sta­
rachowic, zdobywając temsamem dwa dalsze punkty,

C. K. S. przegra! w Radomiu z R. K. S. 2:1. Największe 
szanse obecnie na tytuł mistrzostwa okręgu kieleckiego 
posiada Brygada, która ma do rozegrania jeszcze mecz 
z RKS„ u siebie w przyszłą niedzielę, który, o ile go wy­
gra, zdobędzie mistrzostwo.

■Sosnowiec, 21 lipca (tek). Na boisku własneni będziński 
Hakoah rozegrał mecz z Dianą iz Katowic, wygrywając 
w stosunku 4:2 (3:2). Gra była nieciekawa i chaotyczna. 
Bramki dla gospodarzy uzyskali Siwek (2), Guttman i 
Jankiewicz (po 1), dla Diany Matelik. Sędzia Kubala.

W przedmeczu rezerw Hapoel pokona! juniorów Ha- , 
koali w stosunku 2:1. .„f

Inowrocław, 21 lipca (tel.). Ligowa Warta z Poznania 
bawiła w niedzielę w Inowrocławiu, gdzie rozegrała mecz 
towarzyski z miejscową Goplanją, zwyciężając 10:1 (4:1).

Bydgoszcz, 21 lipca (tek). Mistrz. A-klasy Pomorza: 
W, K. S. Gryf (Toruń)Sokól I (Bydgoszcz) 4:3 (2:2). Sku­
tkiem złej pogody przebieg .zawodów był nieciekawy.- 
Dla Gryfu bramki zdobyli: Kamieński, Zdrojewski i Je­
zierski, jedna samobójcza. Dla Sokoła: Zośka i Kędzier­
ski (2). Sędziował prof. Obst z Grudziądza. Publiczności 
mało.

Przemyśl, 21 lipca. (tel.) Mistrz, kl. A Korona (Sam­
bor)—Sian (Przemyśl) 1:1.

Rzeszów, 21 lipca. (tek) Mistrz, kl. B, Hagibor—Bar- 
kochba jll (1:0). Mecz został przerwany skutkiem wtar­
gnięcia publiczności, niezadowolonej z decyzji sędziego, 
wykluczającej 2 graczy Barkochby za brutalną grę.

Skoda piłkarskim mistrzem Warszawy"
Warszawa, 21 lipca (tel.). W nliedzielę w drugim fina­

łowym -meczu o mistrzostwo klasy A okręgu warszaw­
skiego Skoda pokonała ponownie Sarmatę, lyni razem 
w stosunku 3:0 (1:0). Bramki dla Skody zdobyli: Marjan 
(2) i Skwarczęwskii (1).

Przed meczem odbyła się uroczystość 20-lecia gry w pił­
kę nożną 26-let,niego ś-rodkowego pomocnika Sarmaty, 
Klimkiewicza. -Sędziował inż. Mayer, widzów z powodu 
niepogody 800.

Dzięki zwycięstwu Skoda reprezentować będzie, barwy 
Warszawy w rozgrywkach o wejście do Ligi.

AZS.—Gwiazda 5:0 (4:0). Mecz ‘toiiwrzyski.

Śląsk*—'Unja (Sosnowiec) 5:2 (2:0)
Sosnowice, 21 lipca, (Tcl) W dniu dzisiejszym 

ligowy Śląsk ze Świętochłowic, korzystając z wol­
nej niedzieli, rozegrał w Sosnowca towarzyski 
mecz z wicemistrzem \ Zagłębia, z sosnowiecka, 
Unja,. Mecz zakończył się s-wygrana Śląska 5:2 
(2:0). Drużyna śląską Wystąpiła bez Hanisika, 
Bryły I i Więcka,

W pierwszej połowic gra była wyrównana, cho­
ciaż przewagę techniczna miał Śląsk. Pierwszego 
gola dla drużyny gości uzyskał God. Następnego

goła strzelił dla Śląską Cebula z podania Smolki. 
Po przerwie Unja lekko przeważa i Nowak zdoby­
wa pierwsza bramkę, a następnie Słota wyrównu­
je z podania Widawskiego. Od tej chwili Śląsk 
przeważa i trzy następne gole strzela God. Sędzio­
wał p. Bukowiecki.

W przedmeczu rezerw Unja pokonała sosnowie­
cką Nord je w stosunku 2:1 (2:0).

* # #
W Sosnowcu na stadjonie miejskim odbyły się 

zawody w siatkówkę pomiędzy Strzeleckim K. S. 
w Sosnowcu a miejscową Unja. W siatkówce szóst­
ko wej wygrał Strzelecki K. S. w stosunku 2:1 
(12:15, 15:7, 15:8), a w siatkówkę trójkową wygrał 
również Strzelecki K. S. w stosunku 2:0 (12:2, 15:4). 
W drużynie strzeleckiej wyróżnili się: Sileer, Ba- 
nibuła i Euglewski. W Unji — Musiał.

• « •

Jeszcze niema w Lidze śląskiej mistrza
Do kl. A. spadaia IFC i Orzeł

Katowice, 21 1'apca. (tok) Ostatniej niedzieli wyjaśniła 
.silę wreszcie sytuacja w mistrzostwach piłkarskich ligi 
śląskiej.

Oto leader i kandydat na mistrza Śląska Amatorski Klub 
Sportowy z Chorzowa przegra! swe spotkanie w Kywcu 
z tamtejszym KS Koszarawa, w tsosunku 0:2, wskutek 
tego zrównał się w ilości punktów z KS Dębem z Katowic, 
który zremisował znów z KS Czarnymi w Chropac zowie 
w stosunku 3:3 (2:2).

Wskutek tego, iż oba, kluby mają równą ilość punktów, 
odbędzie się we środę 24 b. m. w Katowicach decydujące 
o mistrzostwie Śląska spotkanie AKS—KS Dąb.

Na skutek zwycćęstwa Koszarawy spadły ostateczni? 
z ligi śląskiej IKK Katowice wraz z KS Ortem (Wełno- 
wiec).

Koszarawa uratowana od spadku 
z Ligi śląskiej

Żywiec. 21 lipca. (tek) Rozegrane to w niedzielę roz­
strzygające o tytule mistrza Śląska spotkanie między 
AKS (Chorzów)—TS Koszarawa zakończyło się porażką

Podgórze mistrzem Okręgu krakowskiego
Po rozgrywkach ub, niedzieli w kl. A sytuacja uległa 

zupełnemu wyjaśnieniu. Mistrzostwo definitywnie zdoby­
to Podgórze, do kl. B spada Tarrifinia. Pozostałe do ro­
zegrania mecze nie będą miały poważniejszego wpływu 
na zmianę tabel. W klasie B pierwsze miejsce zdobyła 
Lobzowianka, a drugie Kabel, obie drużyny zakwalifiko­
wały się teni samem do rozgrywek kwalifikacyjnych o 
wejście do kl. A. Wyniki ostatnie są nast.:

W kl. A:
Zwierzyniecki—Olsza 2.-0 (2:0). Drużyna Zwierzyniec 

kiego już w początkowych miąutacb gry zdobyła obie 
bramki, nic wysilała się też zbytnio, mając już zapew­
nione zwycięstwo. Bramki strzelili: Pamuła St. i Ko­
nopek.

Leg ja—Grzegórzecki 3:2 (1:1). Bardzo ambitna gra 
drużyny Legji, która po teni zwycięstwie zapewniła sobie 
dalszy udział w szeregach kl. A. Przebieg zawodów był 
dość żywy i wcale interesujący z przewagą początkowo 
Grzegórzeckiego, poczem inicjatywa przeszła w ręce 
zwycięzców. Silny wiatr utrudniał w dużej mierze nor­
malny tok zawodów. Bramki dla Legji strzelili: Czopik 
(2) i Witek (1), dla Grzegórzeckiego: Krempel i Haber.

Makkabi—Wista Ib 3:1 (1:0). Powyższy mecz obfitował 
w wiele emocjonujących momentów podbramkowych, 
przyczeiii gra była naogół wyrównaną. Zwycięstwo od­
niosła drużyna ambitniejsza. Pod adresem Kolegjum Sę­
dziów należy wyrazić życzenie, aby w przyszłości nie ob­
sadzała zawodów Makkabi jej członkami, czy też sym­
patykami,- co miało miejsce na tych zawodach. Sędzia p. 
Ścherer swemi rozstrzygnięciami krzywdził drużynę Wi­
sły. Bramki dla Makkabi strzelili: Spira, Hauptmann i 
Salomon z rzutu karnego, dla Wisły: Szczepanik.

Podgórze-—Unia 2:0 (1:0). Po zwycięstwie w powyż­
szych zawodach umocniła drużyna Podgórza .swoją po 
zycję leadera w tabeli. Drużyna Unji stawiła dzielny opór 
i gdyby nie slaby atak, wynik mógłby równie liyć odwrot­
ny: Podgórze jeśli clice odegrać poważniejszą rolę w 
rozgrywkach o wejście do ligi, musi usilnie popracować 
nad swą drużyną. Bramki zdobyli: Antosiewicz i Hau- 
sner.

Krowodrza—Nadwiślan 1:0 (0:0). Twarda i dość ostra 
gra obu drużyn, z lekką przewagą, szczególnie po prze­
rwie Krowodrzy, niemniej jednak i Nadwiślan miał dość 
możliwości do zdobycia punktów, które zostały zaprze­
paszczone przez słaby atak. Jedyną bramkę strzeli! 
Wrona.

W kl. B:
Sita—Kabel 1:0 (0:0). Szczęśliwe zwycięstwo odniosła 

drużyna Siły nad lepiej grającą drużyną fabryczną. Na 
skutek powyższego wyniku drużyna Kablu spadła na 
drugie miejsce w tabeli. Jed/ną bramkę strzelił z rzutu 
karnego Gangel.' Sędziował p. Cenzor.

Sparta—Jutrzenka 10:0 (0:0). Rekordowe zwycięstwo 
Sparty. jednakże do zakwalifikowania się do rozgrywek 
o wejście do kl. A potrzebne były jeszcze cztery bramki, 
których mino rozpaczliwych wysiłków nie zdołała Sparta 
strzelić. Łupem bramkowym podzielili się: Zdzisek (4),

W Czeladzi odbył się towarzyski mecz piłki 
nożnej pomiędzy U\ K. S. 71 p. p. l Lublińca a 
miejscową Brynica,. Mecz wygrała Brynica w sto­
sunku 3:1 (1:0). Bramki dla Brynicy strzelili: 
Edo (2), Bobłewski (1). Dla gości Krupiński.

W przedmeczu Placówka z Piasków zremiso­
wała z Brynica, 2:2.

Ł. K. S.— Wacker 1:1 (0:1)
W ciągu ub. tygodnia rozegrała drużyna ŁKS-u 

zawody z wiedeńskim Waekerem, który zgroma­
dził na widowni około 3.000 osób. Gra obu drużyn 
wypadła niezachwycająćo, pomimo, iż Wiedeńczy­
cy technicznie górowali bezwzględnie nad Łodzia­
nami. Ł. K. S. zmieniał często swój skład, przez co 
ucierpiała wiele jednolitość akcyj. Bramkę dla 
ŁKS-u zdobył Sowiak, a dla Wackeru Peckarek. 
Sędziował słabo p. Lange, przeciw którego roz­
strzygnięciom często remonstrowali goście i to 
w sposób niekulturalny. Wynik naogół odpowia­
da przebiegowi gry.

gości tu stosunku 0:2 (6:0). Mecz ten wywołał wśród sfer 
sportowych nielada sensację, albowiem AKS już poraź 
piąty walczył o zaszczytny tytuł mistrza piłkarskiego Ślą­
ska, który posiadał już czterokrotnie, a to w łatach 1917, 
1918, 1924 i 1930. Poraź pierwszy walczył tym razem 
AKS na terenie woj. krakowskiego, tj. w Żywcu.

Wraz z zawodnikami przybyło do Żywca około S00 
„kibiców" ze Śląska. Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: AKS: Pruski, Stolarczyk, Skrzypiec, Knas, Ur­
bański, Wostal, Piątek, Morcinek, Marszel, Kuchta, Kaw­
ka i rezerwowy Mrugała. Koszarawa: Waś I, Ostrowski, 
Kuligowicz, Filipiak, Bułka, Korzin, Waś II, Stępień, Waf 
111, Stępień II i Białek.

Już od początku ujawnia się przewaga miejscowych 
którym jednak w decydujących momentach podbramko­
wych nie wiedzie się. Pierwsza bramka pada w 35 minu­
cie po przerwie ze ślicznego strzału Wasia I z 35 m od­
ległości. W 5 minut potem pada druga bramka dla Ko­
szarawy, zdobyta przez Stępienia 1. Miejscowi wyczerpu­
ją się fizycznie, wobec czego gra pod koniec jest nieco 
chaotyczna.

Sędzował p. Laband z Katowic. Publiczności około 20o<> 
osób.

Skalski i Szostak po dwie, Urball i Pawlikowski po jed­
nej. Sędziował p. Haber.

Hagibor—Zakrzowianka 2:1 (0:0). Zasłużone zwycię­
stwo odnoisła drużyna Hagiboru nad twardą drużyną ro­
botniczą. Bramki strzelili dla Hagiboru: Fingerhut 11 i 
Frommer, dla Zakrzowianki: Kidacki. Sędziował dobrze 
p. Giergiel.

W kl. C:
Sokół Wieliczka—Kłaj i:l (3:0). Drugi mecz decydu­

jący o tytuł mistrza grupy podmiejskiej przyniósł zde­
cydowane zwycięstwo Sokoła. Sędziował p. Bochenek.

Zawody towarzyskie: Garbarnia—Wawel 3:2 (2:0). Gar­
barnia wykorzystała dla utrzymania kontycji wolny ter­
min od mistrzostw ligowych, rozgrywając mecz z woj­
skowymi, który przyniósł jej nieznaczne zwycięstwo, mi­
mo dość silnego składu. Bramki strzelili dla Garbarni: 
Skóra, a dla Wawelu: Sucharski. Na powyższych zawo­
dach debiutował po raz pierwszy w barwach Garbarni 
Gamaj, były gracz Podgórza. Sędziował p. Pryk.

Zawody reprezentacyj drużyn robotniczych Śląsk—Kra­
ków 1:2 (0:1) zakończyły się po ciekawej grze zasłużo- 
nem zwycięstwem Krakowa. Bramki dla Krakowa strze­
lili: Kirsch i Weintraub, honorową bramkę dla Śląska 
zdobył Zenger. Sędziował dobrze p. Schneider.

Garbarnia w Nowym Sączu
Nowy Sącz, 21 Kpoa>. (tell.) W solboję 20 bm. rozegrała 

K. S. Garbarnia 1 B (Kraków) z K, S. Strzelcem (Nowy 
Sącz) zawody z wynikiem 4:0. (0:0). Mimo szumnych za­
powiedzi i znanej mairki Gartiarni Sądeezanie nie ujrzeli 
pięknej gry. Gra stała nia poziinmie drużyn A-lklasioiwyich. 
W pierwszej połowie gry Garbarnia zaiprzepaiściła wieile 
poizycyj podbnałnfkowydh, nie trafiając kiJkakrołnie z bli­
skiej odległości do pustej bramlkfe Do przerwy K. S. Strze­
lec był prz.eciwniikiem równorzędnym. Po przerwie opadł 
ną siłach 'śkutikićim silnego iteimpa Jiarzuconiego przez 
gości. Bramki dla Garbarni zdotbyli: Krzemień (2), Lauer 
i Pieraeki (po, 1). Sędiżiowal p. Woźniak Jan.

K. S. K. P. W. Sandecja (Nowy Sącz) — Garbarnia III 
(Kraków) 1:1 (0:0). Zawodj’ toczyły się pod znakiem 
przewagi gospodarzy, a jedynie dobrze usposołiiony bram 
kark Garbarni Włodek uratował drużynę od klęski. Gar­
barnia minio, . że była wizmoeniiooa kilkoma graczami 
ligowemŁ, to nie oddała ani jednego strzału na bramkę 
przeoiwnika. Wyrównanie przyniosła lim ibramka samo­
bójcza Sandecji, wytnilkła. z niięporozuniienia Obrońcy i 
Inamlkarza. Dla Sandecji bramkę zdobył z pięknego strza- 
uł Łach. Sędziował p. Joniec.

IV. K. S. 1. P. S. P. (Nowy Sąoz) — K. S. Itezerwiści 
(Nowy ,Sącz 7:1 (3:1). Braniki dla wojskowych zdobyli: 
Zubek i Matusik po 3, Gurgul 1. Honorowy punkt dla 
rezerwistów strzelił Wmoirowski..

---------$O§---------
MYSIAK (Cracovia), reprezentacyjny niedawno po­

mocnik Polski, przeniósł się do Warszawy, gdzie otrzy­
mał posadę -w Banku Gosp. Kraj. Mysiak ma przenieść 
się do warszawskiej Polonji.
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KOLARZE NIEMIECCY NA DYN ASACH
Warszawa, 18 lipca. Warszawskie Tow. Cyklistów zor­

ganizowało w dniach 15 i 17 bm. dwa „nokturny" ko­
larskie na swym torze na Dynasach z udziałem dwóch 
niemieckich kolarzy, członków narodowej niemieckiej 
drużyny torowej, Wiemera i Kóniga.

Wprawdzie kolarze niemieccy nie przedstawiali jakiejś 
specjalnie wybitnej klasy, ale naogół podobali się bardzo, 
a całe zawody dzięki interesującym niektórym konku­
rencjom uznać należy za udane.

Publiczność w pierwszym dniu nie dopisała zupełnie, 
w drugim było nieco lepiej, ale w każdym razie daleko 
jeszcze jesteśmy od „tłustych lat" Dynasów z okresu 
1922—26, gdy przy kasach nie można było dostać bile­
tów, lecz jedynie na kilka dni przed zawodami. Ale też 
nie można porównywać poziomu sportowego wielkich 
dni kolarskich z udziałem rozmaitych Faucheux, Wiliam- 
sów, Erzlebenów, a naszych Langów, Stankiewiczów, Ła­
zarskich czy Szymczyków z imprezami ostatnich lat.

Kto wie zresztą, może taki Pusz, znajdujący się dzi­
siaj w bardzo dobrej formie, nie ustępuje Szymczykowi 
z przed 10-ciu lat, ale w każdym razie ani o dawnym 
nastroju, ani o zainteresowaniu mowy być obecnie nie 
może i długo jeszcze będziemy zdaje się musieli czekać 
na odrodzenie naszego kolarstwa torowego.

Mimo porażki, zresztą dosyć przypadkowej, we środę, 
Pusz byl niewątpliwie zawodnikiem lepszym od obu 
Niemców, dla których czas 12.8 wydaje się granicą. 
Tymczasem jest dzisiaj gotów na 12.6, a może 12.4 na 
ostatnie 200 m, jodzie bardzo uważnie i pód względem 
taktycznym nie można mu wiele zarzucić. We środę 
w finale głównym zagapił się wprawdzie nieco, potem 
nie mógł zdecydować się na pościg za Wiemerem, ale 
trzeba zważyć, że Pusz musiał myśleć o niedzielnych 
mistrzostwach Polski i oszczędzać swe siły. Frączkow- 
ski. mimo porażki, wydawał się lepszym od Einbrodta.

Legja—Wacker 2:1 (1:0)
Warszawa, 17 lipca.

Skład Waekeru: Ploc, Franz, Studeny, Braun, Krei- 
hardt, Machał, Zischek, Hanreiter, Pekarek, Krenz, Wenz. 
Skład Legji: Keller, Martyna, Szczotkowski, Przeździec- 
ki II, Kubera, Szaller, Wypijewski, Przeździecki I, Na­
wrot, Łysakowski, Drabiński (Gburzyński).

„Legja w pełnym składzie, z. -Martyną". Wiadomość, 
która zelektryzowała zwolenników- wojskowych, okazała 
się prawdziwą. Masywny fullback Legji ,-ukazał się na 
boisku zwolniony na jeden dzień z dyskwalifikacji.

Z nim i cała Legja odżyła.
Jeszcze w bieżącym sezonie nie ogądaliśmy w stolicy 
tak pięknego spotkania, choć przecie byli w Warszawie 
najlepsi z młodych piłkarzy węgierskich i czołowe dru­
żyny polskie. Gra poryw-ała widzów, gdyż Wacker był 
bodaj lepszy od wojskowych. Wiedeńczycy zademonstro­
wali szybki start, świetną technikę przyjmowania piłki, 
wojskowi przeciwstawili im ambicję i zaciętość w walce 
oraz lepsze indywidualne zagrania.

Dziw-nn rzecz — Legja miała w swoich szeregach wy­
bitniejsze jednostki. Takich indywidualności, jak Mar­
tyna, Nawrot, Łysakowski lub Szaller nie mieli Wiedeń­
czycy w swych szeregach, całość jednak robiła wraże­
nie lepszego stardartu, wyższej klasy. Okazało się, iż 
rutyna i szablon, aczkolwiek dobrej marki, nie potrafiły 
zatriumfować nad iskrą bożą — talentem.

U gości uderzała lekkość i łatwość, z jaką startowali 
do piłki lub biegli z nią. Gospodarze w każdy moment 
walki w-kładać musieli cały wysiłek, każde pójście na­
przód, każdy przebój był heroicznym wysiłkiem, każdy 
strzał groził poważnem poturbowaniem. O Legji dobrze 
świadczy, że w- tych warunkach wytrzymała tempo do 
końca zawodów, że wzięta w tryby niszczącej maszyny 
kombinacyjnej nie dała się jej zmiażdżyć. Odnosiło się 
jednak wrażenie, iż Legja nie potrafiłaby rozegrać wię­
cej meczów z taką ambicją. Na dłuższy przeciąg czasu 
nie oparłaby- się systemowi, chyba, że podciągnęłaby się 
w- technice i starcie do poziomu gości.

W biegach średniodyslansowych naogół było dosyć 
spokojnie i nieciekawie. Jaśniejszym punktem byl M'or- 
dalc w pierwszym dniu zawodów, gdyż w biegu 5 km 
zdołał w ładnym stylu oderwać się od reszty i wygiąć 
wszystkie finisze.

Amerykański bieg parami 50 km nie był specjalnie fra­
pującym. Para niemiecka, mimo wysiłków par lokal­
nych, wygrała dosyć łatwo. Stwierdzić jednak trzeba, że 
ze strony polskiej brakowało najlepszych naszych ze­
społów.

Z sędziowaniem w pierwszym dniu było niedobrze, 
gdyż w dwóch wypadkach

komisja wydała fałszywo orzeczenia,
przyczem zwłaszcza w biegu drużynowym mimo zwycię­
stwa drużyny „gości" ogłoszono z niewytłumaczalnych 
zupełnie przyczyn jednakowy czas.

W poniedziałek w pierwszym dniu zawodów obaj ko­
larze niemieccy zostali pokonani przez Polaków, a mia­
nowicie Wiemer został wyeliminowany już w drugiej 
rundzie „kryterjum sprinterów" przez Puszą i Frącz­
kowskiego, a Kónig wygrał w-prawdzie drugą rundę przed 
Einbrodtem f Lączyńskim, ale w półfinale przegrał, zre­
sztą dosyć niewyraźnie do Frączkowskiego. Drugi pół­
finał wygrał Pusz przed Einbrodtem. W finale Pusz w 
dobrym czasie 12.6 pokonał Frączkow-skiego.

Inne wyniki: wyścig 5 km — 1) Wardak (Legja) 7:30.6, 
2; Włodarczyk, 3) Podgórski, wyścig eliminacyjny — 
1) Włodarczyk, 2) Stahl, 3) Wardak, w drugie/ serji — 
1) Raab. 2) Ziółkowski, wyścig drużynowy 4 km obie 
drużyny, a mianowicie zespół gości i zespół WTC miały 
jednakowy czas 5:31, choć wygrała wyraźnie drużyna 
gości, wyścig z wyrównaniem — 1) Janociński, 2) Wie­
mer (Niemcy), 3) Łączyóski, 4) Einbrodt.

Jak wspomniałem, indywidualne wyczyny oglądać było 
można po stronie Legji. Na pierw-szy plan wysunął się 
Martyna. Popularny „antałek" utył trochę, ale nie stra­
cił lotności, ni siły wykopu. Po staremu, gdy Martyna 
bił rzut wolny, to cały napad Legji (i pomoc gości) 
maszerowały o 50 m naprzód, gdyż tam miała spaść piłka. 
Nietylko Legja, ale cała publiczność odczuwała to, że 
Martyna — to jak P. K. O. — „pewmość i zaufanie".

Udział Martyny
przywrócił formę Nawrotowi,

który jak za dawnych czasów świetnie mijał przeciw­
ników i strzelił dwie piękne bramki. Łysakowski mógł­
by uczyć Wiedeńczyków, jak należy wózkow-ać. Mijał 
on niejednokrotnie nawet trzech przeciwników, jakby 
to byli nie zawodowcy, ale nasza A klasa. Przeździecki I 
byl do przerwy najlepszy z ataku Legji. Mimo powol­
ności nie miał trudności z szybkimi Wiedeńczykami i da­
wno już nie oddał tylu pięknych strzałów. Tajemnicą 
jego powodzenia było chyba to, iż Wiedeńczycy chodzili 
za piłką, a nie jak nasi gracze na piłkę albo na nogę. 
Przeździecki I nie lubi walki wręcz i dlatego na meczach 
ligowych słabo wychodzi. Wypijewski miał kilka do­
brych biegów; pozątem w- grze głową górował zdecydo- 
w-anie nad przeciwnikami. Z prawoskrzydłowych Gbu­
rzyński okazał się lepszym od Drabińskiego, który ani 
razu nie poszedł z piłką na przebój, a bez piłki raz po 
razu wchodził na „spalony".

Tak Szaller, jak i Przeździecki II mieli doskonały 
dzień, choć byli nastawieni na defenzywę. Przeździecki II 
„przyszył się" do Zischka i tak mu zatruł życie, iż słyn­
ny członek Wunderteamu wypadł najsłabiej z całej piąt­
ki ataku Waekeru. Kubera stracił początkowo głowę i 
biegał bez piłki, jak błędny. Po przerwie poprawiał się 
z minuty na minutę. Podobnie było ze Szczotkowskim, 
który w pierwszej połowie zawodów nie dowierzał swym 
nogom i odbijał piłkę głow-ą, później zaś zakasował wy­
kopami obronę gości. Keller grat pewnie i przytomnie,

We środę wieczorem odbył się
drugi starł kolarzy niemieckich,

Wiemera i Kóniga na Dynasach. Najważniejszym punk­
tem programu był amerykański wyścig parami na 50 km. 
W wyścigu tym zwycięstwo odniosła para niemiecka 
Wiemer-Kónig w czasie 1:15:56 i jedno okrążenie przed 
parami Fajge-Stahll i Włodarczyk-Bryszkę, a o dwa 
przed innemi parami, z których czwarte miejsce zajęła 
para M. Kapiak-Podgórski, a piąte .1. Kapiak-Urbanek.

Pierwsze zdobycie okrążenia nastąpiło po 15 km przez 
dwie pierwsze pary, a następnie para niemiecka i para 
Włodarczyk-Bryszke zdobyły znów okrążenie.

W biegu tym nie startowała, mimo zapowiedzi para 
(Hecki-Popończyk. Jak się okazało obaj ci zawodnicy 
podpisali nawet zobowiązanie, że będą startować, ale 
na kilka godzin przed zawodami wycofali się. Podobno 
W TC zamierza poruszyć tę sprawę w związku kolarskim, 
gdyż związaną z tem jest również sprawa tworzącej: się 
nieoficjalnie obecnie w Warszawie grupy „niezależnych".

Inne wyniki zawodów były następujące: bieg 5 km — 
1) Hryszke 7:26, 2) Wiemer, 3) Włodarczyk, bieg na nie­
określonej przestrzeni — 1) J. Kapiak, 2) Wardak, bieg 
premjowy — 1) Kieliszek, 2) Stahl. Premję za najwięcej 
wygranych okrążeń zdobył Fajge, bieg 2 km — 1) 2c- 
gawko, 2) Raab.

W wyścigu krótkodystansowców w poszczególnych 
przedbiegach Kónig (czas 14) pokonał Frączkowskiego, 
Wiemer (13.8) wygrał z Lączyńskim a Pusz (13.2) poko­
nał Einbrodta. W finale pierwszych między dwoma Niem­
cami i Puszem Wiemer niespodziewanym zrywem odry­
wa się od rywali i kończy pierwszy, mając na 200 m 
14 sek. W walce o drugie miejsce Pusz zwycięża Kóniga 
w czasie 12.8. W finale drugich Einbrodt (13,8)) pokona! 
Frączkowskiego.

może dlatego iż nikt go nie próbow-ał wpychać z piłką 
rio bramki.

W drużynie gości wybijał się prawy łącznik Hanreiter 
większą od innych zawodników Waekeru ruchliwością 
i łatwością startu. Najsłabszą linją gości była obrona, 
pozbaw-iona wykopu, a natomiast dobrze się ustawiająca 
do piłki.

Przebieg gry
Prawie przez cały czas zawodów górowali goście, 

obrońcy i pomoc Legji, operująca przeważnie w tyle, 
nie pozwoliła napastnikom Waekeru na wyrobienie so­
bie czystej pozycji do strrału. Dość liczne strzały gości 
szły na auty lub łapał je Keller. Groźniejsze były strzały 
Przeździeckiego I, które z trudem wyłapywał Ploc. — 
W 44 min. Nawrot zdobywa bramkę, minąwszy zręcznym 
trickiem obrońcę.

Po przerwie goście z równą siłą atakują i w 23 min. 
Hanreiterow-i udaje się wyrównanie dalekim niespodzie­
wanym strzałem. Goście nadal przeważają, lecz skut­
kiem poprawy formy Kubery i Szczotkowskiego nie no­
szą już zarodka bramki. Skończyłoby się remisem, gdyby 
Nawrotowi nie przyszła do głowy zdrowa idea strzela­
nia, skąd się da. W 43 min. przedłuża on podanie Szal- 
lera i o dziwo, piłka długim lukiem wpada pod samą 
poprzeczkę. Za mało już czasu na odbicie bramki; Wa­
cker schodzi z boiska pokonany. Publiczność żywo okla­
skuje schodzących z boiska zwycięzców.

Mecz ten niezawodnie przysporzy sportowi piłkarskie­
mu nowych zwolenników. Była to prawdziwa gra, bez 
cienia brutalności, zmaganie — w którem zręczności i wy­
ćwiczeniu przeciwstawiała się równa zręczność i tre­
ning, a błędy były rzadkością.

Nawet sędzia p. Bergtal dostroił się do poziomu i pu­
bliczność zapomniała o kaloszach.

Więcej takich meczów na naszych boiskach, a znikną 
skargi na obecny poziom i obawy o przyszłość polskiego 
piłkarstwa.

Dr. Sfnn. Mielech.

Drużyny piłkarskie Legji (w białych koszulkach i Waekeru (w koszulkach 
w paski) przed meczem, zakończonym zwycięstwem Legji. Pierwszy od lewej 
Martyna, który grał w tym meczu po dłuższej przerwie, za zezwoleniem Ligi 
P. Z. P. N„ uchylającem na te zawody dyskwalifikację naszego czołowego obrońcy.

Fragment uroczystości rozdania nagród na zawodach strzeleckich P. P. W. w Pozna­
niu. Nagrody wręczył nacz. Warchalowski w obecności ppłk. Sluszkiewicza i sekre­

tarza T yszkieiuicza.



AZS czy EKS mistrzem Polski w piłce wodnej
Kraków, 21 lipca.

Rozgrywki w piłce wodnej zbliżają się ku końcowi. 
W drugiej rundzie mistrzostw największą niespodzianką 
była porażka EKS z najsłabszą drużyną w Lidze Hakoa­
hem. Wydarzenie to zmieniło sytuację wtabeli o tyle, 
że kwestja, kto będzie mistrzem Polski i kto spadnie z ligi, 
jest nadal otwarta. Obecnie w tabeli prowadzi AZS 
Warszawa (10 punktów) potem, kroczą E. K. S. Katowi­
ce 8 pkt., Makkiabi fi pkt., Cracovia 2 pkt. i Haokab 2 pkt. 
Przechodząc do omówienia 5-ciu najlepszych drużyn wa­
terpolowych, stanowiących ekstraklasę piłkarzy wodnych, 
na pierwszym planie postawić musimy mimo wszystko

drużvne mistrza Polski E. K. S. Katowice 
Ślązacy poczynili w ciągu zimy znaczne postępy. Mecze 
z waterpolistami Śląska niemieckiego zrobiły bardzo du­
żo. W obecnym składzie E. K. S. jest najrówniejszym ze­
spoleni w lidze. E. K. S. to drużyna przedewszystkiem 
pływaków. Przeciętna każdego gracza na setkę wynosi
I. 12. Równy poziom pod względem technicznym, taktyka 
w grze przy wielkiej ambicji zaw'odników i karności dru­
żyny są charakterystycznemi cechami zespołu mistrza 
Polski. Ślązacy posiadają jeszcze jedną stronę dodatnią: 
grają „fair" i nie opierają swej gry na „faulowaniu" pod 
wodą.

Filarem zespołu E. K. S. jest Schwaen, najlepszy strze­
lec i technik w drużynie, należy on do czołowych na­
szych napastników i postawić go można na równi z
J. Rittermanem z Makkabi. Rother i Jankowski ze 
Schw’aenem stanowią doskonale trio ataku Ślązaków. 
Karliczek G. w pomocy zastępuje wydatnie swego brata 
Achima, bawiącego w Berlinie. Scholz I, Scholz II gra­
ją w obronie, a Gawlik w bramce uzupełniają drużynę 
E. K. S.-u Ślązaków, w powyższym składzie z całym 
spokojem typować można na mistrza Polski na r. b.

Drużyna warszawskich akademików A. Z. S. podobnie 
jak i E. K. E. jest

zespołem szybkich pływaków.
Jakkolwiek brak śp. Szwankowskiego i Małysiaka osłabił 
w początkach sezonu drużynę warszawską, to jednak 
w ciągu rozgrywek akademicy uzupełnili zespół rezer­
wami, które obecnie stanowią najlepszą część zespołu.

Trzon drużyny AZS-u stanowią rutynowani Baranowski 
i Makowski, oraz Karpiński, technicznie stoją na wysokim 
poziomie. Olszewski i Gumkowski są raczej pływakami, 
ale dysponują oni niezłą techniką. Świetnym narybkiem 
warszawskich waterpolistów są Lenert i Lachman. Zwła­
szcza ten drugi ma wielkie szanse znaleźć się w gronie 
najlepszych polskich waterpolistów. Jastrzębski w bram­
ce uzupełnia drużynę akademików.

Jako całość A. Z. S. jest równym zespołem, technicznie 
wyszkolonym o charakterze ofensywnym. Akademicy 
umieją w grze wykorzystywać walory szybkiego pływa­
nia. A. Z. S. jest drużyną o wielkiej ambicji i wielkich 
możliwościach, a jako taka rywalizować może śmiało 
z E. K. S-em.

Przeciwieństwem wymienionych drużyn jest
wielokrotny mistrz Polski Makkabi.

Drużyna krakowska jest przedstawicielem gry defen­
sywnej. Pod względem pływ’ania zawodnicy Makkabi sto­
ją na szarym końcu w lidze i bodaj że ustępują szybko­
ścią nawet Hakoahowi. Natomiast Makkabi opanowała grę 
pod wodą. Nie posiadając szybkości w pływaniu, drużyna 
Makkabi wypełnia te braki obstawieniem przeciwnika 
i trzymaniem pod wodą w sposób nieuchwytny dla oka 
sędziego Rutyna graczy i pewna technika są wielkim 
plusem zespołu. Zasadniczo Makkabi posiada jednego 
gracza o wybitnej klasie, tj. Bittermanna J., który jest 
motorem wszelkich akcyj i strzelcem, jak dotychczas 
wszystkich bramek. Rittermann ze swoją potężną hudo- 
wą jest trudny do obstawienia i wadze swej oraz rutynie 
wieloletniej zawdzięcza imię najlepszego napastnika 
w Polsce. Soldinger Adolf i rutynowany najlepszy w Pol­
sce bramkarz Porański wyróżniają się z reszty drużyny. 
Goldstein nie posiadł jeszcze zeszłorocznej formy. Ritter­
mann Z. uzupełnia brak pływania techniką. Wielką ambi­
cję zdradza Rosenbaum. Przyjazd Soldinycra II z Palesty­
ny wybitnie wzmocni drużynę niebieskich.

Cracovia
zajmuje w bież, sezonie znacznie gorszą pozycję niż 
w ubiegłych mistrzostwach. Filarem drużyny jest Trytko, 
jedyny materpolista o wielkiej rutynie. Rouppert i Kot 
pływaniem nadrabiają pewne braki techniczne i pracują 
za resztę zespołu. Piętą Achilesową w, Cracovii jest atak. 
nie posiadający zmysłu kombinacji ani taktyki w grze. 
Grubental nie ma rutyny i posiada braki techniczne. 
Szelest dobrze strzela, ale nie umie sobie wyrobić pozycji 
do strzału, także brak mu taktyki. Meglicz, poza wytrzy­
małością, niczego do gry nie wnosi. Kowalski zato gra 
z „głową", ale niema treningu.

Pozątem całemu zespołowi brak niestety przygotowania 
do rozgrywek. Krótko mówiąc, brak treningu. Łukiewicz, 
jako bramkarz, mógłby rywalizować z Porańskim. Struk­
tura fizyczna nie pozwala mu przy chłodniejszej wodzie 
wytrzymać całego meczu. Cracovia, jako zespół, ma duże 
możliwości postępu, ale trzeba trochę nad tem popra­
cować. Pływanie samo nie wystarczy.

Benjaminek Ligi Hakoah
jest właściwie drużyną młodych, ambitnych chłopców. 
Niestety pod względem fizycznym Hakoah stoi daleko 
w tyle poza resztą zespołów' ligowych. Rielszczanie nic 
mają w drużynie wybitnych waterpolistów, a poziom 
drużyny jest tam równy tak pod względem technicznym, 
jak i w odniesieniu do pływania. Najbardziej wartościo­
wym graczem jest Wiener, były członek E. K. S-u. Wy­
różniają się jeszcze w drużynie Feutreisen i Frammer

w ataku. Reszta zespołu reprezentuje równy, przeciętny 
poziom. Hammerman w- ataku, Korbel i Frischer w obro­
nie oraz Frammer I w bramce uzupełniają szeregi biel­
skich waterpolistów.

Hakoah znajdował się na drodze do opuszczenia ligi. 
Dwa punkty niespodzianie zdobyte na E. K. E-sie po­
prawiły nieco sytuację Bielszczan. Ślązacy wnieśli jednak 
protest co do sędziego tego meczu Lernera. Zdaje się 
że o spadku z ligi zadecyduje jednak mecz rewanżowy 
Gracami z Hakoahem w Bielsku, a natomiast walka o ty­
tuł mistrza rozegra się pomiędzy A. Z. S-em i E. K. S-em 
w Warszawie.

Rozgrywki okręgowe
w piłce wodnej dobiegają już do końca. W niektórych 
okręgach mistrzostwa wyłoniły drużyny mistrzowskie. 
Do rozgrywek iniędzyokręgowych o wejście do ligi za­
kwalifikowały się z Warszawy Legja, zeszłoroczny outsi­
der ligi, z Krakowa J. M. C-et ze Śląska Giszowiec z Po­
znania linja, a we Lw’owie Hasmonea. Tak więc o wej­
ście do ligi walczyć będzie pięć wyżej wymienionych 
drużyn. Największe szanse na uzyskanie miejsca w lidze

Janusz Kusociński na 'trybunie na wyścigach konnych 
we Wilnie, w którem to mieście spędza urlop wypo- 

poczynkowy.

Zawody strzeleckiego Pocztowego P. W.
w Poznaniu

Sport obrony narodowej — sport strzelecki objął dziś 
wszystkie nieomal większe organizacje, które dążą do 
tego, by ich członkowie posiadali jaknajwiększą ilość 
odznak strzeleckich. Do jednej z organizacyj, która sil­
nie propaguje sport strzelecki należą pocztowcy.

W tych dniach odbyły się starannie przygotowane i 
doskonale przeprowadzone II Okręgowe Zawody Strze- 
lecko-I.ucznicze Pocztowego Przysp. Wojsk, na popu­
larnej strzelnicy Bractwa Kurkowego w Poznaniu. Na 
stanowiskach stanęło 175 strzelców (w tem 15 zawod­
niczek) z całego terenu D. O. O. VII.

W uroczystości otwarcia zawodów wziął osobiście 
udział d-ca OK VII gen. Knoll-Kownacki, nacz. Szcze- 
panowski w zast. wojewody', komendant P. P. na mia­
sto Poznań, podinsp. Kozakiewicz i in. Po podniesie­
niu flagi państwowej i PPW na maszt rozpoczęły się 
konkurencje strzeleckie, w których wyróżniły' się zespoły 
Poznania, Zbąszynia, Pleszewa i Leszna.

W głównych konkurencjach uzyskano nast. wyniki:
PANIE:
Bz. kraj. 6. kał. 22, 50 m leż.: 1) Ogórkiewiczówna

A*—

^3 U

« C| « Ok.

4 — z.

< V- Z
CÓ

Kartka z pozdrowieniami dla Czytelników Kaz-Itwa-Trzy, nadesłana nom przez uczestniczki . mistrzostw Polski 
w lekkiej atletyce, za którą scrdecziiie dziękujemy.
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posiadają warszawska Legja, której zespół składa się 
nietylko z pływaków, ale i zawodników, mających rutynę 
ligowej gry jeszcze z ubiegłego roku.

Na marginesie całokształtu rozgrywek waterpolowych 
poruszyć wypada

sprawę sędziowania.
Sędziowanie w piłce wodnej należy bodajże do najtrud­
niejszych zadań i wymaga nietylko znajomości przepisów, 
ale także dłuższej praktyki, szybkiej orjentacji i znajo­
mości tricków waterpolistów. Ze względu na to, że wła­
ściwie cała gra odbywa się w wodzie, gdzie, trzy czwarte 
ciała grającego jest niedostepnem dla oka sędziego, 
a skutkiem czego powitają wielkie możliwości do sto­
sowania nieprzepisowego sposobu gry, rola arbitra jest 
niezmiernie utrudnioną. A przecież w ostatnich czasach 
umiejętność faulowania przez waterpolistów i stosowanie 
„gry pod w'odą“ doszło do finezji. Nic też dziwnego, że 
gracze niejednokrotnie dla zmylenia sędziego sami się 
topią, byle tylko uzyskać rzut wolny na swrnją korzyść, 
czy też udają niewinnych baranków i patrząc na sędzie­
go trzymają bądźto rękami, bądźteż nogami przeciwnika 
za kostjum, czy też utrudniają mu w' inny sposób grę 
i to w sposób niezgodny z przepisami.

Im wyższy poziom drużyn, tem wyższa szkoła „faulów". 
Liga piłki wodnej mając być przedstawicielem naszej 
ekstraklasy posiadać winna odpowiedną ilość wyszkolo­
nych, rutynowanych arbitrów.

Niestety tak nie jest. Właściwie to możnaby wymie­
nić dwóch, a może trzech arbitrów, stojących na pozio­
mie właściwym. Co gorsza to to, że właściwie przepisy 
watcrpolowe nie zostały uzgodnione i każdy z sędziów 
interpretuje przepisy gry w piłkę wodną po domowemu.

Można sobie wyobrazić sytuację graczy, którzy od je­
dnego sędziego dowiadują się, że tego nie wolno, co u 
drugiego sędziego jest dozwolone, a cóż dopiero mówić 
o wypadkach, gdy sędzia widzi faul dopiero wtedy, gdy 
topiony bez piłki zawodnik odpoczywa dłuższy czas pod 
wodą. Jeżeli mamy uniknąć spaczenia tej ładnej i pełnej 
i mocji gry, przeto należy już zawczasu pomyśleć o uni­
fikacji przepisów. •,

Należy koniecznie zorganizować kolegjum sędziów ligo­
wych o pełnych kwalifikacjach. Jest to najprostsza droga 
do uniknięcia bezplanowości w* grze i wyładowywania się 
temperamentów, czego konsekweheja pozwala do obniże­
nia poziomu sportu i działają antypropagandowo.

Ka.

(Poznań) 189 p., 2) Milanowska (P) 184 p., 3) Mańcza- 
kowa (P) 178 p.

Bz. kraj. 6 — zespołowo: 1) PPW — Pleszew 923 p„ 
2) Celerówna (P) 160 p., 3) Kalacińska (P) 151 p.

Bz. kraj. 56: 1) Milanowska, 2) Ogórkiewiczówna, 3) 
Kalacińska — wszystkie po 5 punktów.

PANOWIE.
Bz. karj. 6 — zespołowo: 1) PPW — Pleszew 923 p., 

2) Poznań III 918 p., 3) Września 905 p. W tej samej 
kategorji broni, jednak w strzelaniu jednostkowem zwy­
ciężył Moder (Leszno) 191 p„ 2) Sołtysik (Zbąszyń) 
190 p„ 3) Stibera (Poznań) 188 p.

Bz. kraj. 12, 50 m leż. zespołowo: I) PPW — Zbąszyń 
594 p„ 2) Międzychód 575 p., 3) Pleszew 562 p.

Pistolet typ wojsk, kl. 7.63 mm: 1) Poznań III 122 p., 
2) Zbąszyń II 120 p„ 3) Czarnków 83 p. Indywidual­
nie: 1) Ćieloch (Poznań) 65 p., 2) Sołtysik (Zbąszyń) 
46 p., 3) Bujakiewicz (Krotoszyn) 46 p.

W zawodach łuczniczych startowało 15 pań. 1) Pie­
chowska (P) 195 p„ 2) Gremblewska (P) 121 p„ 3) De- 
secka 120 p.

Szereg okazałych nagród rozda! zwycięzcom nacz. 
Warchalowski.
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Sznajder uzyskał w skoku o tyczce 39772 cm
Onegdaj na boisku Pogoni w Katowicach od­

były się zawody lekkoatletyczne, w których wzięli 
udział lekkoatleci śląscy oraz Kucharski. Start 
Morońezyka i Drozdowskiego nie doszedł do skut­
ku. Na wyróżnienie zasługuje z pośród wyników 
przedewszystkiem niespodziewany rekord polski 
w skoku o tyczce, uzyskany przez Sznajdera, któ­
ry wynosi 397‘A cm. oraz rekord śląski Orłowskie­
go w biegu na 800 m. — 1:58.8.

Ciekawsze wyniki tej imprezy były nast.: 100 in.: 
Grzegorczyk (Sokół, Bogucice) 11.7.400 m., Kraw 
czyk (Stadjon) 55.3. Bieg 800 m.: Kucharski 1:56.2, 
Orłowski 1:58.6. 3000 m.: Nowak (Stadjon) 9:54.8.

WIEŚCI Z ZAGRANICY
Paryż, 21 Kpoa. (Tel) W Bordeaus odbyły się 

W niedzielę zawody pływackie o mistrzostwo 
Francji, w których tytuł mistrza zdobył Jean Ca- 
lif na dystansie 200 in. stylem dowolnym w cza­
sie 2:22.1 oraz 400 m. stylem dowolnym 5:12.4.

W sztafecie 4X100 m. styiem dowolnym zwycię­
żył Racing Club w czasie 4:28.2. Tytuł mistrza 
w skokach z wieży zdobył Billard 102 pkt.

Bruksela, 21 lipca. (Tel) Na torze kolistym dłu­
gości 14.9 km. w Francorchamps pod Spa roze­
grano w niedzielę międzynarodowe wyścigi moto­
cyklowe o wielka nagrodę Belgji, które cieszyły 
się olbrzymiem zainteresowaniem publiczności.

Zwycięzcami w poszczególnych kategorjach byli: 
do 175 cem (22 rundy — 327.8 km) van Gaert (Bel- 
gja na Rusb w czasie 3:43:00 — 87.754 km/godz.; 
do 250 cem (24 rundy — 356.7 km) Geiss (Niemcy) 
na DKW 2:50:14 — 125.734 km/godz.; do 500 cem 
(28 rund — 417.2 km) Guthrei (Irlandja) na Nor- 
tonie 2:56:04 — 141.829 km/godz. Najlepszy czas 
dnia i nowy rekord trasy.

Zurych, 21 lipca. (Tel) W Straubing odbyły się 
w niedzielę międzypaństwowe zawody kajakowe 
Niemcy—Szwajcar ja, które zakończyły się zwy­
cięstwem Niemiec 16:6.

W jedynkach zwyciężył mistrz Europy Hradetz- 
ky (Niemcy) w czasie 1:13:14, zaś w dwójkach ró­
wnież Niemcy Emrick i Geiss.

N. Jork, 21 lipca. (Tel) W niedzielę rozpoczęły 
się tu kobiece zawody pływackie o mistrzostwo 
Ameryki. W pierwszym dniu w sztafecie 4X200 
jardów stylem dowolnym zwyciężyła sztafeta. Wa­
shington AC w świetnym czasie 10:37:8, co stano­
wi nowy rekord amerykański.

W biegu 300 m. na wznak zwyciężyła K. Rawls 
w czasie 5:38.5.

Viareggio, 21 lipca. (Teł) Po drugim dniu od­
bywającego się tu międzypaństwowego meczu te­
nisowego Wiochy—-Jugosławia Włochy prowadzą 
5:4.

Wyniki poszczególnych spotkań były następu­
jące: Palmieri—Puncec 8:0, 6:0, 6:4, Palmicri—Pa- 
lada 6:2, 6:2, 6:1, Mangold- ■ Kukułjevic 3:6, 6:4, 
6:3, 7:5. Kukuljenie i Scheffer — Taroni i Quin- 
tavalle 5:7, 6:4, 7:5, 11:9, Palmieri i Mangold — 
Kukuljevic i Scheffer 6:4, 6:1, 6:0.

Paryż, 21 lipca. (Tel) Na torze Buffalo rozegra­
no w niedzielę wielkie wyścigi kolarskie na dy­
stansie 100 km. o wielbi nagrodę letnią.

W ogólnej punktacji zwyciężył Serergnini w

Niemiec rekordzistą 200 m przez płotki
Lwów, 21 lipca. (tel.)' Przed spotkaniem Wacker—Pogoń 

odbyty się dWic próby pobicia potśkich rekordów lekko­
atletycznych. iw bingu 2000 m przez płotki Niemiec (Po­
goń) uzyskał czas Ś6 sekund, hijąc tem samem dotych­
czasowy rekord Półstki, należący do Tnojainiowtsktego i 
wynoszący 26.5.

W sztafecie 3X1000 m, w której startowaili Moskal i 
Bieniarz (Pogoń) oraz Bielański (Solkół — Macierz) re­
kordu nie pobito, albowiem uzyskany czas 8:30,8 jest gor­
szy od rekordu, natomiast ląpszy od dotychczasowego re­
kordu okręgowego.

Dwa lekkoatletyczne rekordy 
Pomorza

Bydgoszcz, 21 lipca. (tel.) Pomorski Związek Lckkoa- 
tletyczny przeprowadził dziś w Bydgoszczy miistrzostwa 
Pomorza w pięcioboju pań i panów. Jakkolwiek ogólny 
wynik tych zawodów był słałby, na co wpłynęły deszcz 
i wiatr, to jednak ustalono dwa fawe rekordy Pomorza.

W skoku w dali pań Ksiąikiewiczóuma (Sokół Byd­
goszcz) uzyskała wynik 4.82. W pOhnięaiu kulą panów 
Eipert (S. C. Grudziądz) uzyskał 12.97.

W ogólnej punk tacji pięcioboju pan wyniki są nasię - 
jące: 1) Ksiąikiewiczóuma 142 pkt., 2) Romanowska (Po­
lom ja Bydgoszcz) 103 pkt., 3) Ziółkiewiiezówna (Sakół 
żeński) 97 pkt.

W pięcioboju panów 1) Mikrut Albin (Sokół Bydgoszcz) 
2410 pklt„, 2) Staniczak (Sokół Chojnice) 2236 pkt., 3) Wol­
ski (Sokół V, Bydgoszcz) 7982 pkt.

Nowy Sącz—Krynica w lekkiej atletyce 82:76
Nowy Sącz, 2f lipca. 7‘tol.) Lekkoatletyczne zawody 

międzymiastowe Nowy Sącz—Krynico o puhar Komitetu 
Miejskiego P. W. j W. F. w Krynicy zakończyły się. po- 
wdórnem zwycięstwem Nowego Sącza w stosunku 82:76.

4*27 m w skoku o tyczce
Na dorocznych zawodach uniwersytetów an- 

gielsko-amerykańskich Karward — Jale — Ox- 
ford — Cambridge na stadjonie londyńskim 
osiągnięto b. dobre wyniki. Sensacją jest wynik 
Keith Browna (Yale) w skoku ó tyczce, który 
osiągnął wynik 4.27 cm.

Znakomitym jest też czas zwycięzcy w biegu 
na 400 m G. Browna (Cambridge) — 48.6 sek.

Zwycięstwo w ogólnej klasyfikacji odnieśli 
amerykańscy studenci.

czasie 1:23:42.4 przed Kreserem (Niemcy)', który 
pozostał o 150 m. w tyle. Trzecie miejsce zajął Lac- 
ąuehay.

Haga, 21 lipca. (Tel) Odbyty w niedzielę na to­
rze Haga—Rijswijk międzypaństwowy mecz ko­
larski Niemcy—Holandia sprinterów-amatorów 
zakończył się zwycięstwem kolarzy niemieckich 
26:14.

Dieppe, 21 lipca. (Tel) W wyścigu automobilo­
wym o wielką nagrodę Dieppe, rozegranym jako 
wyścig 3-godzinny, zwyciężył Dreyfuss na Alfa- 
Romeo, osiągając 400.491 km. (133.397 km/godz.) 
przed Chironem (Alfa-Romeo) o 20 metrów w tyle.

Leningrad, 21 lipca (tel.). W niedzielę rano zakończo­
no wyścig kolarski na dystansie Leningrad—Moskwa, dłu­
gości 715 kra. W biegu wzięło udział 54 najlepszych ko­
larzy sowieckich.

Pierwsze miejsce zajął Denisów w czasie 32 godiz. 23 
min i 17.4 sek. i

Dobre wyniki lekkoatletek niemieckich
Elberfeld, 21 lipca. '(tcl.)' Podczas odbytycK Tu w sobo­

tę i niedzielę kobiecych zawodówj lekkoatletycznych, sta­
nowiących eliminację do Olimpjady, uzyskano kilka do­
brych wyników.

M. in. padł nowy rekord Niemiec w skoku wzwyż, u 
stanowiony przez Alfredę Kauń, która osiągnęła 160 cm. 
Katarzyna Kraus uzyskała na 100 m. doskonały czas 12 
sek. Słynna miotaczka Mauermayer uzyskała w rzucie dy­
skiem 44.73 m., a w rzucie oszczepem na czoło wysunęła 
się Fleischer, osiągając 42.83 m.

Pierwszy start lekkoatletów amerykańskich 
we Francji

Nancy, 21 lipca. (tel.) W niedzielę odbyty się tu zawo­
dy lekkoatletyczne, w których po raz pierwszy startowali 
lekkoatleci amerykańscy na gruncie francuskim.

Świetne wyniki osiągnął Amerykanin Cornelius John­
son. który w skoku wzwyż osiągnął 190 cm., zaś w skoku 
wdał ten sam zawodnik osiągnął 7.55 in. Amerykanin 
Lyman rzucił kulą 15.24 m., a dyskiem 43 m. W biegu 
na 400 m. zwyciężył Fruąua (Ameryka) w czasie 48.8, a 
na 5.000 m. Mc Cdusky y/ czasie 15:06.

W biegu na 100 nr. murzyn Peacock nie mógł nadro­
bić handicapu, na jaki dobrowolnie zgodził się wobec 
swoich konkurentów francuskich, wobec czego znalazł się 
dopiero na trzeciem miejscu.

Wynikli byty następujące: 100 m Moc (N. tSącz) 11,2, 
400 m Szczerhecki (Krynica) 57, 800 rn Piotrowski (Kry- 
nilca) 2:08, 1500 m Bochen (N. Sąoz) 4:33, 3000 in Urba­
nik (N. Sącz) 11:02, 5000 m Bochen 17 .min. .Sztafeta 
4X100 Krynica 49, siztafeta 4X400 Krynica 4.58,

Skiok wdał Schrciner (Krynica) 6.40 m, sikolk wizwyż 
Pierzchała (Noiwy Sącz) i Szfuher (N. Sącz) 458 cm. 
Tyczka: Schrciner (Krynica) 2.95 m, dysk: Kozioł (N. 
Sącz) 33.10 m. Oszczep Guc (N. Sącz) 45.15 m. Kula: 
Kozio! 11.79 in.

Krnsche-Ender prowadzi w mistrzostwach 
lekkoatletycznych Łodzi

Łódl, 21 liipda. (tell.) W niicdzielę na ImiisiEu L. K. S. hd- 
byly się półfinałowe spotkania o drużynowe mŁsitirzostwo 
Łodzi* w lekkiej aitlclycc. W półfinałach wałczyły drużyny 
L. K. S., Krusche Binder z Pa.hjanliic ii Wilma.

Wyniki: Skok w dal: 1) Rybak (K. E.) 6.46.5, 2) Pie­
chowski (K. E.) 6.25.5, 3) Bahiński (ŁKS) 6.13. Bieg 110 nr 
przez płotki: 1) Piechowski (K. ,E.) 18 sek. (wyrównamy 
rekord okręgu), 2) Gos (Wrrna), 3) Wiróblewiski (ŁKS).

Rzut oszczepem: 1) Rybak (K. E.) 50.26, 2) Świetlik 
(K. E.) 49.81, 3) Bobiński (ŁKS) 49.04.

Bieg 400 m: 1) Wróbleusski (ŁKS) 53.6, 2) Młołkiewicz 
(W,ima) 55.5, 3) Heim (K. E.) 55.9.

Skok w zwyż został pnzerwainy ąporwodu burzy przy sta­
nie: Aniksiejew (Wiana) 1.60, Ktodas (Wiana) 1.60, Kacz­
kowski (ŁKS) 1.60. Rizylf dyśklienr zosllał i('Avnież przer­
wany po pierwsziej kolejce. Nairaizie prowadzi Anuszczyk 
(Winią).

Ogólna punktacja po* rozgrywkach rozegranych w kon­
kurencjach przedsItawTai siię następująco: 1) Krusche En- 
der (Paibjain-ice) 3803 pkt., 2) Ł. K. S. 3624 ipkl., 3) W.ima 
3048 pkt.

Dokończenie zawodów odbędzie się w przyszłą niedzielę 
o godz. 9-itej iraino na hoteku Ł. K. S. razem z drugimi 
półfinałami drużynowych mistrzostw’ Łodzi.

Kolarskie mistrzostwa torowe 
Śląska

Katowice, 21 lipca. (lei.) Ubiegłej niedzieli odbyły się 
w Katowicach kolarskie mlŁstr®ostiwa torowe Śląska. Ogó­
łem startowało 16 kolarzy. W biegach torowych spniin- 
terskich na dystansie 200 m tytuł mistrza zdobył Puwli 
czek (Stadjon Chorzów) przed Rurańskirn (Tempo Hajdo 
kr) 16.3.

Mistrzostwo Śląska w jeździe drużynowej parami na 
dystansie 13/4 km zdobyła para Rurański i Paudiczek 
w czasie 22.1.

Zainteresowanie zawodami bardzo słabe.

Zawody pływackie w Katowicach
Katowice, 21 lipca. (tel.) W dniach 20 i 21 bm. odbyły 

isę w Katowicach na basenie miejskich zakładów kąpielo­
wych propagandowe zawody pływackie w miejsce odwo­
łanego meczu pływackiego Warszaw—Śląsk.

Wyniki szozególliowe byty nast.: 100 m styl dowolny 
panów 11 kl.: 1) Pertich (PPG) 1.1*8. Poza konkursem star­
towali zawodnicy I. kl., z których zwyciężył Szolc 1.10.

100 m styl klasyczny II kl. 1) Bochenek (PPG) 13.52.
3X160 stylem zmiennym: 1) EKS 4.10,6, 2) Pogoń 4.22.
3X100 styl zmienny pań: 1) Giszoutiec 4.57, 2) Pogoń.
7X50 m stylem dowodnym dla zjespołu piłki wodnej: 1) 

Śląsk 3,34,6, 2) Kraków 3,52:5.1
Sztafeta szwedzka 100x200x400x200x100. 1) Śląsk t3,32,^, 

2) Kraków 14.07.4.

POLSKI ZW. LEKKOATLETYCZNY zadecydował w 
piątek wstawienie Orłowskiego z Katowic do biegu na 
1500 m. (wraz z Kucharskim) ma trójmecz bałtycki Pol 
ska—Łolwa—Estonja w Tall inie 1—-2 sierpnia. W ten spo- 
sóbNoji pobiegnie 5 i 10 km., zaś projektowani początko­
wo Kuźmicki i Wiśniewski nie pojadą.

POLSKI ZW. LEKKOATLETYCZNY otrzymał w sobotę 
od Związku rumuńskiego propozycję rozegrania zawodów 
międzypaństwowych Polska—Ruinunja w Czerniowcach. 
Zarząd PZLA. zgodził się zasadniczo na tę propozycję, 
zaproponował termin 28-29 września oraz podał program 
i warunki finansowe.

TRÓJMECZ BAŁTYCKI POLSKA—ESTONJA—ŁOTWA
obędzie się 1—2 sierpnia w Tallinie poraź 6-ty. Skład 
drużyny polskiej ustawiony we czwartek przedstawia się 
następująco: 100 m. Tęsiorowski, Trojanowski, 200 m. 
Biniakowskj, Śliwak, 400 m. Binjakowski, Koźlicki, 
800 m. Kucharski, Maszewski, 1500 m. Kucharski, Orłow­
ski, 5 km. Fiałka, Noji, 10 km. Fiałka, Noji, 110 m. płot­
ki Haspel, Niemiec, 4x100 m. Biniakowski, Trojanow­
ski II, Koźlicki, Tęsiorowski, 4x400 m. Kucharski, Śliwak, 
Koźlicki, Biniakowski, skok wdał Hofman, Pławczyk, 
skok wzwyż Pławczyk, Chmiel, tyczka Morończyk, Sznaj­
der, kula Tilgner, heljasz, dysk Heljasz, Siedlecki, 
oszczep Lokajski, Turczyk.

WILEŃSKI ZW. LEKKOATLETYCZNY zakontrakto­
wał na wrzesień dwa mecze lekkoatletyczne, a mianowi­
cie z Białymstokiem w Białymstoku i z Centralnym 
Instytutem W. F. w Warszawie.

POZNAŃSKI OKRĘGOWY ZW. LEKKOATLETYCZNY 
projektuje zorganizowanie w dniach 31. VIII i 1. IX. w 
ramach zawodów Warszawa—Poznań dwóch spotkań 
w biegach na 100 i 200 m. między Walasiewiczówną i mi­
strzynią świata na łych dystansach, Niemką Krauss. Od­
powiednie zaproszenie do Krauss zostało już wysłane.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W SOSNOWCU.
W niedzielę na stadjonie miejskim P. W. li W. F. odbyły 
się lekkoatletyczne zawody o puhar przechodni Malkkabi 
ze Sosnowca, pomiędzy Makkabi iz Chorzowa, a drużyną 
gospodarzy. Medz zakończył się zwycięstwem drużyny 
Makkabi ź Chorzowa w stosunku 53:39 pkt. Najlepsze 
wyniki przedstawiają się nast.: 100 mi.: Konopoński (So­
snowiec) 12 sek., rzut kulą: Nawarski (Chorzów) 10.25 in.. 
1.500 m.: Steinlauf (Chorzów) 6.21 m., rzut dyskiem: Na­
warski (Chorzów) 29.74 m., 400 m.: śte.nlauf (Chorzów) 
58.6 sek., skok wzwyż: Kiincinger (Chorzów) 1.51 m., 
2.200 m.: Konopiński (Sosnowiec) 25.2 sek. Sztafetę olim­
pijską wygrała drużyna Makkabi (Chorzów) 4.2 min.

NA WEWNĘTRZNOKLUBOWYCH ZAWODACH LEK­
KOATLETYCZNYCH POGONI LWOWSKIEJ, odbytych w 
niedzielę, wyniki w poszczególnych konkurencjach były 
następujące: rzut kulą: 1) Begaj 11.72,5, 100 nj. 1) Druż- 
biak 11.4, 110 m płotki: 1) Niemiec 16.3, skok wzwyż: 
1) Niemiec 186 cm. (przy 191 cm. zawodnik ten lekko 
dotkną! poprzeczki).

NOWY REKORD ŚWIATA W CHODZIE 3 KM. Mistrz 
Anglji w chodzie Cooper poprawił rekord świata w cho­
dzie na 3.000 m., uzyskując wynik 12 min. 38.2 sek. Da­
wny rekord należał do Duńczyka Rasmussena i został 
ustanowiony w r. 1918.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE GARNIZONU 
WILEŃSKIEGO. W mistrzostwach lekkoatletycznych gar­
nizonu wileńskiego w ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
zajął 6 p. p. leg. 247.5 pkt., 2) 5 p. p. leg. 248 pkt., 3) 
3 bat. saperów 255.5. W zawodach brało udział około 
300 zawodników. Wyniki: Rzut granatem: Ciechanowski 
(5 pp. leg.) 68.63. Sztafeta 10x1000 m.: 1) 6 p. p. leg. 
30.35.2. Sztafeta 10x100: w identycznym czasie przybyły 
dwie sztafety: 6 p. p. leg. i 3 bat. saperów 2.15.9. Skok 
wdał: Aleksandrowicz (6 p. p. leg.) 5.56. 1000 ęn.: Stale- 
wicz 38.3. 100 ni.: Wojmowski (3 b. sap.) 12- 3000 m.. 
Kamiński (5 p. p. leg.) 10.8.5. Pchnięcie kulą: .Malinow­
ski (5 b. sap.) 10.7. Kierownikiem zawodów- był mjr. 
Mierzejewski. /

PODZIĘKOWANIE. Ostatnio otrzymaliśmy od naszych 
Czytelników liczne pocztówki z pozdrowieniami, za któ­
re przesyłamy wyrazy serdecznego podziękouwania, a w 
szczególności: lekkoatletom Cracovii, startującym w mi­
strzostwach Polski w Białymstoku, zawodnikom Siły kra­
kowskiej, uczestniczącym w Zlocie w Katówicah, oraz za­
rządowi i członom Zwierzynieckiego Klubu Sportowego z 
okazji pobytu na Sowińcu.



15

liroczvste otwarcie
Narodowych zawodów strzeleckich

Warszawa, 21 lipca. (tel.) Na strzelnicy Związku Strze­
leckiego przy ul. Zieleniewskiej odbyła się w niedzielę 
uroczystość otwarcia X narodowych zawodów strzelec­
kich, myśliwskich i łuczniczych, które rozgrywane będą 
codziennie do 27 bm. na trzech strzelnicah Warszawy.

Zawody odbywają się pod protektoratem premjera 
Sławka i gen. Rydza-Śmigłego. Uroczystość otwarcia za­
szczycili licznie wybitni przedstawiciele władz.

Następuje właściwe otwarcie zawodów przez oddanie 
strzałów honorowych. W pierwszej kolejce strzelali min. 
Kościałkowski, gen. Jarnuszkiewicz. i woj. Jaroszewicz, 
a następnie dalsi goście.

Program aa wodów obejmuje ogółem 12 strzelań z broni 
krótkiej i długiej dSa panów, 6 strzelań dla pań, 6 sf.inzelań 
myśliwskich oraz 6 shirzełaó z tuku. Razem 30 konkuren­
cyj. Na strzelnicy przy ul. Zieleniewskiej odbywać się 
będą strzelania z broni krajowej bocznego- zapłonu, pisto­
letu wojskowego do tarcz i sylwetek i' pistoletu dowolne- 
go do sylwetek, a w dlniaoh old 22—24 bm. strzelanie z lu­
ku. Na strzelnicy w Szczęśliwicach strzelania z broni do­
wolnej bocznego załomu, pistoletu dowolnego oraz strze­
lania myśliwskie do rzutków, dzika i jelenia., kulowe i śru­
towe, na strzefaiicy ma Biclsmach Strzelania z broni woj­
skowej do tarwz i sylwetek, strzelania z broni dowolnej 
z przyrządami celowniiczemi. W zaiwikodach toierzc udział 
około 400 zawodników’.

---------$O§---------
KKIJCHARSK1 I HELJASZ startują w Sztokholmie w 

dniach 24—26 bm. na wielkich zawodach międzynaro­
dowych.

YV NECKAR (NIEMCY) LEKKOATLETA SttLKE OSIĄ­
GNĄŁ W RZUCIE KULĄ 18.11 M., a więc wynik lepszy 
od rekordu świata. Rekord ten jednak nie będzie uzna­
ny, ponieważ kula nie posiadała przepisowej wagi.

WYJAZD POLSKIEJ EKIPY NA ZAWODY KONNE 
W RYDZE 24 sierpnia—1 września, został już postano­
wiony. Skład ekipy ustalony zostanie w pocz. sierpnia 
tj. po zawodach konnych o mistrzostwo armji 25—28 bm 
w Suwałkach.

W BUDAPESZCIE ROZEGRANE ZOSTANĄ W DN. 
16—18 SIERPNIA AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 

ŚWIATA. Ze strony polskiej projektowane jest wysłanie 
ekspedycji, złożonej z 50 osób w nast. działach sportu: 
Lekka atletyka kobieca: Walasiewiczówna, Cejzikową, 
Slgno, Świderska, Rewołińska, Krajewska, Szajnówna, 
Piasekeka. Lekka atletyka męska: Pławczyk, Twardow­
ski, Koźlieki, Cz. Miller, I. Miller, Hollleler, Gierotlo, 
Zakrzewski, Downarowicz, Hofman, Haspel, Szmidt, Tę- 
siorowski, Radwański, Klemczak, Pabiś, Iwanowski. Ko­
szykówka kobieca — drużyna AZS-u. Koszykówka mę­
ska — drużyna AZS-u, wzmocniona akademikami z in­
nych klubów. Wioślarstwo — 4 zawodników. Tenic — 
2 zawodników. Szermierka — wyjazd niepewny. Pływa­
nie — Boguth, Karliczek, Gumkowski, Maszner, Ja­
strzębski.

Celleróuina — jedno z czołowych zawodniczek w strze­
laniu z luka /’. P. W. Poznań.

POLSKI ZW. TOW. KOLARSKICH projektuje wysłanie 
drużyny polskiej na mistrzostwa świata, które odbędą 
się w Brukseli w sierpniu. Zamierzone jest wysłanie 2—3

Mistrzostwa motocyklowe Pomorza
W ub. tygodniu odbyły sio w Grudziądzu Ogól­

no polskie wyścigi motocyklowe o „Mistrzostwo 
Pomorza*' organizowane przez Motocyklowy 
Klub Związku Strzeleckiego w Grudziądzu.

Jako trasę wybrano trójkąt szos „Białochowo —- 
Zakurzewo — Mokre pod Grudziądzem — jest to 
stara trasa pierwszych wyścigów „Grand Prix 
Polski*’. Jedno okrążenie wynosi 10 km. — wyścig 
odbywał się na 20 okrążeniach.

Doskonały pływak K. S. /. O. (Ostrowiec Lubelski) No­
wicki, klóry na ostatnich zawodach w Lublinie uzyska! 
kilka dobrych wyników, zbliżonych do rekordów Polski 
o w latach uh. wygrał dwukrotnie wyścig pływacki Wi­

lanów- Warszawa.

D:o wyścigów zgłosiło kię 29 zawodników z 
Ślązakami E. Geyerem, N. Pollaeheni oraz Mie- 
lochem i Nagengastem z Poznania na czele. O go­
dzinie 15-tej na znak startera wyrusza cała grupa 
by walczyć o zwycięstwo w ciągu 200 km.

Prowadzi z miejsca Mieloeh z Unji Poznań na 
Nortonie 500 ccm, jednak tuż za nim pędzi E. 
Geyer (H. K. Z. S. Cieszyn) na „Rudge“ 250 ccm 
i trzyma się blisko ciężkiego „Nortoua**. Jako 
trzeci wysuwa się Cieszyniak Foliach na DKW 
kompr. 250 ccm.

Do dziesiątego okrążenia wycofują się bracia 
Szydłowscy na „Rudge‘ach“, Raszewski, Dawczyń- 
ski i inni. Doskonale trzyma! się zawodnik Radzi­
cki z Grudziądza na „B. S. A.“.

W piętnastem okrążeniu prowadzi jeszcze Mie­
loeh, tuż za nim jedzie doskonały E. Geyer, do­
pełniając swój litraż maszyny brawurową jazdą.

Mieloeh ma przeciętną szybkość 100 km/godz., za 
nim Geyer 97 km/godz. Pollach osiąga 89 km/godz. 
W 15 okrążeniu pęka Geyerowi amortyzator kie­
rownicy — strasznie mu maszyna zarzuca — zwal­
nia trochę, jednak jedzie dalej. Pellachowi prze- 
staje śpiewać jego kompresor, przepalił tłok i 
zmuszony jest przyglądać się nieczynnie.

Do mety wpada pierwszy Mieioch, parę minut 
za nim E. Geyer i jako trzeci po dłuższym czasie 
Radzicki.

Wyniki szczegółowe.
1) J. Mieloeh Unja Poznań Norton 500 2.02*39“,
2) E. Geyer MKZS. Cieszyn Rudge 250 2,11*56“ 

(I-szy w kat. 250),
3) Radziecki MKZS Grudziądz B.S.A. 500 2.34*3“.

---------§0§---------
KONNE MISTRZOSTWA ARMJI rozegrane zostaną, 

jak już podawaliśmy, w dniach 25—28 bm. w Suwałkach. 
Mistrzostwa odbędą się w konkurencji drużynowej i in­
dywidualnej we wszechstronnym konkursie konia wierz­

szosowców oraz jednego sprintera torowego. W obecnej 
chwili pod uwagę brani są Pusz, Napierała, Kiełbasa 
i jeden jeszcze szosowiec (Olecki).

PIŁKARZE RYGI GRAĆ BĘDĄ W WILNIE I BIAŁYM­
STOKU. Białostocki O. Z. P. N. zakontraktował wraz z 
z wileńskim OZPN reprezentację piłkarską Rygi na dwa 
mecze. Mecz z Białymstokiem odbędzie się 31 sierpnia.

chowego. W zawodach wezmą udział, jako mistrzowie 
brygad kawalerji zespoły: 1 p. szwoleżerów (Warszawa),
I p. strzelców konnych (Garwolin), 2 p. ułanów (Suwał­
ki), 3 p. ułanów- (Tarnowskie Góry) ,6 p. ułanów- (Stani­
sławów), 15 p. ułanów (Poznań), 17 p. ułanów (Leszno), 
mistrz Armji na r. 1934, 4 p. ułanów- (Wilno), 10 p. 
strzelców konnych (Łańcut), 25 p. ułanów (Prużany), 18 
p. ułanów (Grudziądz), 1 p. ułanów (Augustów), 2 p. 
strzelców konnych (Hrubieszów-), 6. p. strzelców kon­
nych (Żółkiew) oraz ekipa Korpusu Ochrony Pogranicza 
(KOP). W konkursie indywidualnym startować będzie 
40 jeźdźców-. Wśród zgłoszonych startują m. in. gen. 
Anders, rtm. Sokołowski (1 p. szwol.), por. Olędzki 
(2 p. uł.), por. Czerniawski (17 p. ul.) por. Rojcewicz 
(25 p. uł.), rtm. Zgorzelski (6 p. s. k.), por. Łopianow- 
ski (1 pł uł.), por. Totjcw (KOP), por. Pohorecki (14 p. 
ułanów) i inni.

Terminarz rozgrywek 
o wejście do Ligi

Tfirmźnanz .rozgrywek o wejście do Ligi został już przez 
PZPN ustalony. Drużyny walczyć Ibzdą w- 4 grupach, a 
miiamowćffiie; I grupa Warsizawa, Łódź, Pomomze, Poznań,
II grupa Kraków, Śląsk, Kielce, III grupa Lwów, Lublin, 
Stanisławów, Wołyń, IV grupa Wilno, Polesie, Białystok. 
Mistrzowie w grupach I, 11 i IV mają być wyłonieni 
do 21 hm., zaś w grupie III-ej do 10 sierpnia. Terminarz 
wygląda następująco:

I grupa 28.7. Poznań-Łódź, Warszaiw-a-Pomorze, 4.8. Po- 
morze-Poanań, Łódź-Wacszaiwa, 11.8. Warszawa-Poznań, 
Pomorze-Lódź, 18. 8. Łódź-Polnorze, Poznań-Warszawa, 
25. 8. Łódź-Poznań, Pomorze-Wairszawa, 1. 9. Poznań-Po- 
morza, Warszawa-Łódź.

II grupa 28. 7. Kraków-—Śląsk, 4. 8. Kielce—Kraków, 
II. 9 Kielce—Śląsk, 18. 8 Śląsk—Kraków, 25. 8 Śląsk- 
Kielce, 1. 9 Kraków'—Kielce.

III grupa 15. 8 Lublin—Wołyń, Stanisławów—Lwów,
18. 8 Lwów—(Stanisławów, Wołyń—Lublin, 25. 8 Lu­
blin—Lwów-, Stanisławów—Wołyń, 1. 9 Lwów-—Wołyń, 
Stanisławów— Lublin, 8. 9 Wodyń-—Stanisławów, Lwów- 
Lublin, 16. 9 Wołyń—iLwów-, Lublin—Stanisławów.

IV grupa: 28. 7 Wilno—Polesie, 4. 8 Polesie—Wilno, 
11. 8 Wilno—Białystok, 18. 8 Białystok—Polesie, 25. 8 
Białystok—Wilno, 1. 9 Polesie—Białystok.

W drugiej połowie września odbędą się wylosowane 
półfinały między mistrzami grup, a następnie w paź­
dzierniku rozegrane zostaną finały przy udziale zwy­
cięzców z półfinałów i Podgórza (Kraków).

Trener bokserski p. Stefan Matuszewski, który wycho­
wał wielu zdolnych bokserów w Lublinie i Kielcach 
w rozmowie ze znanym działaczem sportowym Lublina 

p. Lewandowskim w pływalni lubelskiej.

REDAKCJA
WYDAWCA i NACZELNY REDAKTOR 

MARJAN DĄBROWSKI.
RED. ODR. Dr ADAM OBRUBAŃSKI. 
TELEFONY: 150-60,150-61,150-62,150-63. > WIELOPOLE 1. •

ADMINISTRACJA
TELEFONY N-ra: 150-64,150-65,150-66. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. 412.100. 
PRENUMERATA KWARTALNA Zł.3*50. 
NUMER POJEDYNCZY 30 GROSZY.

Ogłoszenia: Strona dzieli się na 3 łamy & 80 mm. — 1 mm. w 1 łamie kosztuje 0‘70 zł. — Drobne za słowo 0*15. 
iiiiiiiiinmiiiiiiiiiiiiiiiiiiif.iiniiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiii Zakłady Graficzne „Ilustrowanego Kuryera Codziennego**, w Krakowie, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego iiHHiiiiiiiiifiiiuiłiiiiiiittiiiiiiiiiHiłtiinimiiiiHmi



Powyżej: malowniczy widok Nicei w czasie przejazdu uczestników wyścigu kolarskiego dookołu Francji.„TOUR DE FRANCE" EMOCJONUJE W DALSZYM CIĄGU SPORTOWCÓW EUROPY
Poniżej: czołowa trójka kolarzy na wzgórzu Castellane na etapie Pigne-Nicea. Prowadzi Aerts przed Thicrbacłiem i Moineau.


